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Warszawa, 5-4. (Tel. wł.) W ciągu 
piątku nie zaszły. żadne zmiany. 
Dzień minął w zupełnej ciszy. NOK 

P. Prezydent Rzeczypospolitej nie 
wyjechał do Spały. Premjer Bartel 
urzędował normalnie i przyjął kie- 
rownika Ministerstwa skarbu dra 
Grodyńskiego i min. Składkowskie- 
go w sprawach resortowych. 

Do wieczora nie odbyły się żadne 
konierencje. s $ 

Wedlug przypuszczeń, gabinet sil- 
nej ręki ma się utworzyć w składzie 
następującym: 

Prezes Rady ministrów — marsz. 
Pilsudski. i i | 

Wicepremjer i min. oświecenia — 
Świtalski. 

Na dotychczasowych swych stano- 
wiskach pozostałihy min. Składkow- 


Duża huta żelazna 


poszukuje doświadczonego 


MAJSTRA 
KOTLARSKIEGO 


naredowości polskiej, mającego 
przynajmniej 5 lat praktyki 
w charakterze majstra. 


Oferty kierować do Administracji pisma 


pod Ł. L. M. 1830 


RURY RKA 


oliska pożyczk 
HIPOTECZNA. 


Warszawa, 54 (A.W). „Kurjer War- 
szawski” donosi z Paryża w sprawie to- 
czących się obecnie rokowań o polska 
poċyazkę hipoteczną, że pożyczka ma 
śięgać 4 do 5 miljonów funtów saterlin- 
gów i stanowić fundusz dla Banku Hipo 
tecznego w Warszawie. 

Obligacje hipoteczne będą realizowa- 
ne wyłącznie we ; Francji ze wzgledu na 


sytuację niekorzystną na rymkach am-. 


<ielskim i amerykańskim. 


Tragiczny wypadek 
NA DAWNEM POLU BITWY. 


, Verdun, 5.4 (Pat). W czasie pielgrzym 
Ki 12 uczniów kołegjum na polu bitwy 
w Duamend kiedy uczniowie wraz z księ 
(zem siedzieli dokola ogniska niedalelko 
otworu utworzonego przez wybuch po- 
asku, nastąpiła nagle elksplozja ukryte- 
80 widocznie w ziemi pocisku. 


Gabinet | 


ski (sprawy wewnętrzne), Zaleski 


(sprawy zagraniczne), Car (sprawie- | Kudowski, 


dliwość), Moraczewski (roboty pu- 
bliczne). 


Minister skarbu — gen. Górecki. 


Sprawa min. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy okazali nam swoje współczucie oraz wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi drogiemu 

Ld 
i nieodżalłlowanemu Mężowi i Ojcu naszemu 


Gł ZĘ 2 Ea WAN: 


„I ień i iejskiej i i ienia Gospodarczego, 

0 ści ielek Duchowieństwu, Radzie Miejskiej m. Sosnowca, Klubowi Porozumienia j € z 
ARE WAGI PAte ENT e ETTA Właścicieli Nieruchomości HR, Sosnowca, Będzina, Bąbrowy i Zawiercia, 
Towarzystwu Rzemieślniczemu oraz Straży Ogniowej — składają serdeczne „Bóg zapłać 


| ŻONA, CÓ 


RKI, 


silnej ręki. 


Minister rolnictwa ziemianin | 


Minister przemysłu i handlu — 
prezes Związku cukrowników Zagle- 
niczny. 


Lzechowicza 


Pierwsze posiedzenie Trybunału Stanu. 
Warszawa, 5.4 (A.W.). Dziś w dawnym | spraw bieżących. 


pałacu Rzeczypospolitej przy placu Kra 
sińskich, obecnej siedzibie Sądu Najwyż 
szego, odbyło się pierwsze uroczyste ze- 
branie Trybunału Stamu. ` 

Prezes Supiński otworzyl posiedzenie, 
poczem przystąpił do zaprzysiężenia 
członków Trybumatu. 

Po dokomamiu tej czynności p. prezes 
Supiński zamknął pierwsze publiczne po 
siedzenie, poczem Trybunał udał się na 
posiedzemie gospodarcze, na którem wy 
brano ścisły komplet celem załatwienia 


Powstamie mek 


Oprócz tego urzędować będzie stale 
komplet dla spraw porządkowych. 

Komplet ten będzie uzrędował poci 
przewodnietłwem prezesa w podwójnym 
5-0sobowym składzie, który dziś wy- 
bramo. | 

Do jednego składu należą sędziowie | 
Bielawski i Tihugutt, do drugiego zaś 
Bogucki i Lednicki. 

Rozprawa główna spodziewana jest w 
drugiej połowie czerwca rb. 


podobno już stłumione. 


| Meksyk, 54 (Pat). Domoszą urzędowo, 
że powstańcy w wyniku zaciętej bitwy 
pod Lareforma mieli tysiąc zabitych i 
500 ramnych. 

Wojska nządowe wzięły zgórą 2 tysią- 
ce jeńców. 

Najciężej ranni w liczbie 500 zostali 
przetramsportowani koleją do Monterey, 


emama | odzie zostali umieszczeni w szpitalach. 


Lżej ramni zostali przewiezieni do 
Frarreon. 

Powstańcy ewakmowali Culiacan w 
stanie Sumalca i wycofali się w kierumku 
San Blas. 

Wiedeń, 5.4 (Pat). Unitet Press domoisi, 
że główna ammja powstańców została zu 
pełnie pobita w bitwie pod Lareforma, 

Wydany w tej sprawie komunikat u- 
rzędowy stwierdza, że rewolucję należy 


Bilans : 
BANKU POLSKIEGO. 


Warszawa, 5.4 (Pat). Bilans Bamku Pol 
skiego za trzecią dekadę marca be, wy- 
kazuje zapas złota 522.2 milj „zł. 

Pieniądze i mależności zagraniczne 
zmniejszyły się o 4 milj. zi. (658.9 milj. 
zł.). 

Portfel wekstowy wzrósł o 555 mily. 

(705.9 muiłj. zt). o. 

Znaczny wzrost tłumaczy się tem, że 
wobec świąt Wielkanocnych weksle piła 
tne 51 marca pozostały w porfelu. 

Pożyczki zastawne wzrosły o 4.7 milý. 


zik 


Ksiadz kierujący pielgrzymką oraz 1 | zl. (85.6 milj. zl.), papiery procentowe 
aczeń zostali w okropny sposób rozszar- | wlasne wzrosły o 5.3 milj. zł. (7 milj. zł.) 
Pani, 2 uczniowie odnieśli poważniejsze Natychmiasi płatne zobowiązania (512.2 


lamy, inni lżejsze obrażenia, 


milj. zł.) i abieg biletów bankowych. 


uważać za stłumioną. 

Wiedeń, 5.4 (Pat.) Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą z Nowego Jorku, że pociąg. 
wiozący 800 powstańców meksykańskich 
którzy po.klęsce pod Lareforma usiło- 
wali uciec, został zatrzymany przed mo- 
stem zburzonym przez lotników armji 
rządowej. ; 

Kawalerja wojsk rządowych zaatako- 
wała powstańców, którzy doszczętnie 
w walce tej wygineli. 

Doniesienia z Larefomma opisują stra: 
sziiwy widok ciał poległych żolniiemzy, 

Straty wojsk rewolucyjnych mają wy 
nosić w ostatniej 'walice około 4 tysiące 
ludzi.. 

Polegtymi byli przeważnie Indijamie, 
którzy prawdopodobnie nie wiedzieli na 
wet z jakiego powodu walezą. 


(1.5355.2 milj. zł.) łączmie wzrosły o 55.5 
milj. zł. do sumy 1.845 milj. zł. 
Inne pozycje bez większych zmian. 


WEŁNY SZKLANEJ 


prima gatunku. w 90 workach 
po 50 kg. każdy do sprzedania 
za gotówkę najwięcej dającemu. 


Dyrekcja Zakładów 
„SKARBOFERMEĆć Knurów 


(G. Śląsk). 1855 


O 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


SYNOWA i 
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3 i p E WERA a PRU. w 
ET EEEEEL300 21. (1050.21) | WIREK, | Cena egzam 20 groszy, 


SYNOWIE. 


piny 


Minister poczt į telegrafu — posel 
Połakiewicz, 

Minister reform rolnych—p. Przed- 
pełski. 
„ Minister pracy i opieki społecznej 
— pułk. Prystor. 


16 stopni mrozu 
W WILEŃSZCZYŹNIE. 


Warszawa, 5.4 (Pat). Z wileńskiego o 
kręgu dyrekcy jnego donoszą, iż tempera 
tura w nocy dochodziła do minus 18 sto 
pni C, w gdańskiej dyrekcji do minus 
11 stopani. 

W dyrekcji krakowskiej i gdańskiej 
padal śnieg. 


Turniej szachowy 
W KATOWICACH. 


Katowice, 5.4 (A.W.). Dziś o godzinie 
9 rano w sali Hotelu Redena w Królew- 
skiej Hucie nastąpiło otwarcie przez wo 
jewodę śląskiego dr. Grażyńskiego I-go 
ogólno - polskiego szachowego tuamieju 
drużynowego o mistrzostwo Rzeczypo- 
spoliitej. 

Podczas otwarcia przemawiali prezes 
śląskiego związku szachistów dre. Poty- 
ka, prezydent Król, Huty Spaltenstein 
oraz wiceprezes polskiego związku sza- 
chistów w Warszawie mistrz Polski P. 
Przepiórka, który kieruje turniejem. 

Do godziny 15 rozegrano pierwszą run 
dę z następującemi wynikami: 

Rozgrywka Warszawa — Lwów dała 
wynik 3 : 3, przyczem: St. Popiel (Lwów) 
pokonał Feinmessera (Warszawa), Kauf: 
man (L.) Kremera (W.), Frydman (W.), 
J. Popiela (L.), nie skończona paritja Po- 
gomieło (W.) — Piotrowski (L.) uznana 
została przez jury jako wygrana dla 
Pogorieły, a partje Meersand (b=, 
Piltz (W.) oraz Friedmann L.) = dr. 
Kon (W.) zakończyły się na remis. 

Grą Łódź contra Poznań zakończyła 
się wynikiem 5:1, przyczem dla Łodzi 
wygrali pamtje: Regedziński z inż. Kopą, 

amiuszewski z Gostyńskim, Rozenbaum 
z inż, Frejakinem, Kolski z Machalskim 
oraz Appel z Widermańskim, jedyną zaś 
pauitję dla Poznania wygrał ppłk. dr, 
Steiier z Goldłfaribem. 

Wreszcie gpotikamie Kraków — Śląsik 


t przynioslo wynik 4:2 z czego dla Kra- 
H| kowa wygrali partje: Chwojnik z inż. 
j| Fussgemgerem, dr. Komczyński z Sojlką 


i Rubinstein z Palikiem, dla Śląska jedy 
uą parje wygrał inż. Teichmann z A- 
matorem, partje zaś dr. Klar (K) — Paź 
dziermy (Ś.) oraz Mróz (K.) — Sprycer 
(8.) daty wynik remis. 

Ogółem po [pierwszej mundzie prowa- 
dzi Łódź mając 5 punktów poczem idą 
Kraków — 4 p., Lwówi Warszawa — po 
5 pao Śląsk 2 oraz Poznań 1 


2. 


PRZEGLĄD PRASY. 


O przesileniu gabinetowem. 
„Głos Prawdy” iłomaczy obecne 


przesilenie gabinetowe zmęczeniem 
osób, stojących u steru rządów. 

Ten fakt, że zmęczeni ludzie pragną od- 
cinka' spokojniejszej pracy, nie tak nasyco- 
nej atmosferą podjazdowych wałk i nerwo- 
wością, jak to było w ciągu przedostatniej 
i ostatniej pracy Sejmu nad budżetem — to 
zaiste dziwić nikogo nie powinno. Miesiące 
„współpracy“ Rządu z parlamentem, które 
były miesiącami nieustannego szarpania sił, 
niszczenia czasu pracy i podgryzania ener- 
gji Rządu przez partje polityczne — mogły 
zużyć nerwy nietylko człowieka. 

Nie oznacza to jednak kryzysu. Nie ozna- 
cza to, że w razie zmiany osobowego skła- 
du Rządu linja kierunkowa ulega zmianie. 
Oznacza to natomiast, iż w miejsce tych, 
którzy znużeni i nadmiernym wysiłkiem 
wyczerpani, nie mogą w silniej wytężonem 
tempie nawę państwową prowadzić ku co- 
raz jaśniejszej rzeczywistości, wejść mają 


ludzie inni, o siłach świeżych i nienadwyrę- | SKYUUMENINZTSZOKE 


bla 50 tysięcy dolarów 


tonych przez tak ogromnie pochłaniające i 
, tak natężone zmaganie się z chimerą bez- 
dusznej opozycji. Oznacza to zatem litylko 
mmianę sił, nie zmianę dróg i środków. Jest 
ibowiem ktoś, co głęboko przemyślał, prze- 
pracował i troskliwie wedle najgłębszej 
(znajomości treści naszej rzeczywistości i we- 
dle najwyższego pożytku powszechnego po- 
stanawia o tem, kto z kolei ciągnąć ma trud 
wielki, często nad siły wyrastający, trud do- 
bywania ze społeczeństwa jego twórczych i 
trwałych, byt Rzeczypospolitej gruntują- 
jących wartości. M 
Inaczej oświetla obeane trudności 
w związsu z przesileniem gabineto- 
wem „Kurjer Warszawski“, który 
podkreśla, że stery miarodajne przy- 
wiązują wielką wagę do rozróżnienia 
takich pojęć, jak formalne i faktycz- 
ne przesilenie gabinetowe. 
Z faktycznem przesileniem mamy do czy- 
nienia właściwie pie od dzisiaj, w formie 
utajonej, istnieje bowiem od zgórą dwu ty- 
odni, w formie zaś otwartej od wtorku. P. 
Sul uznał za właściwe złożyć swe stano- 
wisko do dyspozycji p. Prezydenta, ale do- 
tychczas mie wniósł pisemnej prośby o dy- 
misję. Niema więc dotychczas tego aktu pań 
stwowego, który otwiera przesilenie B 
wzgledem formalnym. Ten akt poprzedzić 
ma bezpośrednio mianowanie nowego pre- 
mjera i nowego Rządu, co stanie się dopie- 
ro za kilka dni. Widocznie zatem tym ra- 
zem, mimo iż sytuacja jest niewątpliwie na- 
rężona, mimo iż opinję obiegają różne in- 
ormacje o przebiegu przesilenia i możliwo- 
ściach jego rozwiązania, istnieją jakieś po- 
ważniejsze trudności, które uniemożliwiają 
szybkie i sprawne załatwienie sprawy. 
kołach politycznych mówi się, iż tą 
trudnością są różnice poglądów, które za- 
rysowały się w łonie grup, popierających 
Rząd obecny, na podstawy polityczne nowe- 
go gabinetu. 


e 
W sprawie praw wyborczych 
DLA WOJSKOWYCH. 

Redaktor miesięcznika „Walka z 
bolszewizmem“ p. Henryk Glass wy- 
stosował do posła Walerego Sławka 
list A, w sprawie tego ustępu 
projektu Konstytucji Błoku bezpar- 
tyjnmego, który przewiduje nadanie 
prawa wyborczego wszystkim woj- 
skowym w czynnej służbie, liczącym 
ponad 24 lata, a więc oficerom, podo- 
ficerom i tym szeregowym, którzy 
służbę wojskową odbywają z opóź- 
nieniem na zasadzie odroczeń. W li- 
Ście tym p. H. Glass przypomina: 

1) W, dniach od 18 do 30 maja 1927 r. w 
Moskwie, na kolejnej sesji plenum komitetu 
wykonawczego międzynarodówki komuni- 
stycznej uchwalono instrukcję o organizo- 
waniu wojny domowej w państwach cywi- 
lizowanych. W instrukcji tej ustalono sze- 
reg dróg, jakiemi komuniści mają rozkła- 
dać armje tych państw, jako jedną z takich 
dróg wskazano doprowadzenie do nadania 
wojsku prawa głosu czynnego przy wybo- 
rach do parlamentów. Streszczenie instru- 
keji ogłosiła „Walka z bolszewizmem”, rocz- 
nik 1927, zeszyt III, str. 8-mu. 

2) W dniu 29 sierpnia 1928 r. w Moskwie 
na 45 posiedzeniu VI kongresu międzynaro- 
dówki komunistycznej (Kominternu), na 
wniosek komunisty Bella uchwalono między 
innemi tezy o akcji komunistów w armjach 
państw nmiekomunistycznych; w par. 46 na 
str. 67 tych tez znajdujmy wskazówkę, aby 
komuniści dążyli do uzyskania dla wojsko- 
wych praw wyborczych i prawa uczęszcza- 
nia na zebrania polityczne. 

..Wyrażam głębokie przekonanie, że u- 
stęp projektu zmiany Konstytucji, zgłoszo- 
ny przez Pana Posła i Jego Kolegów, a prze- 
widujący nadanie czynnych praw wybor- 
czych wojskowym, znalazł się w projekcie 
B. B. W. z R. przez przeoczenie, spowodo- 
wane nieznajomością zarówno  instrukcyj 
wroga Rzeczypospolitej, jak i nadziei, ja- 
kie wróg ten przywiązuje do nadania czyn- 
nego prawa wyborczego wojskowym. 
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pogrzeb nieboszczyka z wotku. 


Warszawa, 5.4. Przed dwoma mniej 
więcej laty, mały fodwarczek koło Dział 
dowa wydzierżawił Hugo Klein. 

Był to człowiek młody, liczący lat o- 
kolo 30. 

Nie odznaczał się bynajmniej usposo- 
bieniem towarzyskiem, lub skkłonnem do 
wynurzeń, 

Z sąsiadami stosunków mie utrzymy- 
wal, zresatą mało przebywał na wsi. 

Postać Kleina odrazu rzucała się bu- 
dziom w oazy. 

Byl to mężczyzna drobny, niski, o twa 
rzy pociągłej, świdrujących czarnych o- 
czach. 

- Nosił czarne, rzadkie wąsy, co upodo- 
bniało go do Chińczyka. 

Ubierał się zawsze w czarną pelerymę. 

Klein po wydzierżawieniu folwarku, 
zaasekurował się w Gdańskiem towarzy 
stwie ubezpieczeń na życie na sumę 50 
tys. dolarów. 

W ciągu dwu lat regularnie wpłacał 
składki ulbezpieczemiowe. į 

Ostatnio do Gdańskiego towarzystwa 
zgłosił się jakiś szczupły, niski mężczy- 
zna. 

Podał się za brata, Hugo Kieima, 

— Właśnie brat mój, Hugo, zmari — 
oświadczył. 

Przedstawił zaświadczenie lekarskie, 
sbwiendzające zgon, 

Jako jedyny spadkobierca prosił o wy 


płacenie mu premji ubezpieczeniowej. 

Towarzystwo wydelegowało do Dział- 
dowa swego agenta, który obecny był na 
pogrzebie Kleina. 

Dalej postamowiono zbadać lekarza, 
który podpisany był na akcie zgonu. 

Dr. Ulenkiewicz z Działdowa, którego 
podpis widniał ma dolkumemcie, stwier- 
dził z całą stanowczością, że żadnego 
świadectwa nie podpisywał i o niczem 
nie wie. 

Sprawa zaczęła przybierać wręcz sem- 
sacyjmy obrót. 

Towarzystwo ubezpieczeniowe zwróci 
lo się do władz o pozwolenie na ekshu- 
mację zwłok Hugo Kleina. 

Gdy otworzono trumnę, oczom obe- 
cenych przedstawił się niesamowity wi- 
dok. o 

W trumnie leżała woskowa lalka. 

Chudą, żółtą twamz zdobił czarny, rzad 
ki wąs... ! 

Zawiadomiona o tem niezwykłem oszu 


„| stwie policja wdrożyła dochodzenie. 


Okazało się, że do towarzystwa aseku 
racyjmego zgłosił się sam Hugo Klein, 
podający się za zmarlego brata. 

Dla niepoznaki zgolił swe rzadkie wą- 
siki i zmienił charakterystyczną pełery- 
nę na zwykłe palto. 

Przypommiamo sobie dopiero teraz, że 
ten rzekomy brat był uderzająco podio- 
bny do nieboszczyka. 


Sprzedaz zony za 193 zł. 


& dziejów ciemnoty na wsi. 


Warszawa, 5.4. Zdawaloby się, że sprze 
danie komuś żony w obecnych warun- 
kach społecznych i prawnych jest rzeczą 
niemożliwą. 

A przecież wypadki takie się zdarza- 
ją, jak o tem świadczy proces, który od- 
był się onegdaj w okręgowym sądzie cy 
willnym Iwowslkim. 

Mieszikamiec jednej z gmin kolo Jano- 
wa, Józef Hołdaj, pożyczył ad swego są- 
siada Alfreda Rodaka 193 zł. 

Gdy Hołodaj nie mógł sumy tej oddać 
w terminie, Rodak zaproponowal: 

— Nie masz pieniędzy, ale posiadasz 
młodą i przystojną żonę, 

Sprzedaj mi ją za tę kwotę. 

Holtodaj po krótlkim namyśle oświad- 
czył: 
— Amo dobrze... Baba z wozu, koniom 

lżej. Bierz ją sobie, Więcej niż 193 złote 
nie wartal... 

Rodak kazał sobie wystawić odpowie- 
dni dokument, stwierdzający, że Hoto- 
daj sprzedaje mu żonę, poczem zapito w 
szymikku sprawę i „nowonabywca* pod- 
chmielony nieco udał się do domu Hoto- 
daja, zamierzając żonę jego odrazu za- 
brać do siebte. 

Kiedy Holłodajowa dowiedziała się o 
Go chodzi, momentalnie chwyciła żela- 
zmą łopatę i kilku udenzemiami wypędzi 
ła osobliwego adoratora z mieszkania. 
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CER 


W rolach głównych: DOLORES DEL RIO, Charl 


Łopaty wszakże z rąk nie wypuściła: 

— A teraz z tym hudtajem rozprawie 
siel.. 

Miała oczywiście na myśli męża, któ- 
rego przywitała tak siarczyście, że mu 
napewno odejdzie na zawsze ochota do 
tego rodzaju tranzakcyj. 

Sąd we Lwowie przyznał Rodalcowi, że 
Hołodaj ma mu wypłacić 193 zł. z pro- 
centami, ale pretensje o oddanie „sprze 
danej“ żony potraktowano oczywiście 
humorystyczmie i odrzucono. 

— Szkoda — oświadezył Rodak, wy- 
chodząc z sądu — setna kobieta! Dałbym 
nawet cate 200 złotych. 

Widocznie nawet łopata nie ostudziła 
jego zapałów miłosnych, 


Smiesznostki litewskie 
NA TLE NASTROJÓW ANTYPOL- 
SKICH. 


Kowieński dziennik „Ljetuwos Ai- 
das“ donosi, że oficerowie 4 p. p. uwa- 
żając, że całowanie kobiet w rękę 
jest zwyczajem polskim, uchwalili 
przestać całować ręce kobiet i prowa- 
dzić agitację w tym kierunku w całej 
Litwie. 
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Ten sam głos, te same muchy, ta sama 
postaw a. 

Porównano charakter pisma na dekla- 
racji z przed dwu lat i obecnie na ró- 
żnych dokumentach, które Klein musiał 
wypełnić. 

Pismo było to samo. 

Za zbieglym rozesłano listy gończe. 

Ślady. Kleina prowadzą do Warszawy. 

Chociaż nie jest wykluczone że mógl 
om czmychnąć do Prus, 


18-ta loterja klasowa 
25 DZIEŃ CIĄGNIENIA. 

Zł. 45.000 na n-ry: 50257 116640. 

Zł, 5000 na nr. 52542. 

Zł. 5006 na nr. 2451. 

Zł. 2000 na n-ry: 405336 41525 61551 
72048 90267 110664 114116 135170. 

Zł. 1600 na n-ry: 14663 16003 16204. 
19798 24445 50892 40132 45218 52510 
78560 69784 81313 91866 123164 136231 
150878 154876. 

Zł. 600 na n-ry: 5823 5155 24811 
36249 41615 41995 42150 42265 51847 
38629 63220 64950 66556 76485 76832 
80601 93766 1004350 100918 110195 
119414 124907 152888 191769 145956 
148764 156704 157352 160845 161598 
165944 167052 172461 173125 174004. 

Zł, 500 na n-ry: 859 960 1213 4335 
5598 6531 6567 7562 7428 8894 8945 
9558 10200 12628 13171 15959 14566 
15150 15929 16188 16560 17553 17782 
17979 18734 19930 20006 24577 22120 
23615 23827 24259 26630 27090 28792 
28959 50623 355392 37177 37581 39144 
39509 41961 45909 44848 46238 47211 
49510 40534 51462 51518 52004 52048 
37965 59693 60120 64379 62713 63570 
63981 64229 64704 65105 65841 66080 
69926 71261 72125 74345 78911 82332 
85786 84234 86758 88500 88311 91102 
91710 94447 95153 96407 97292 97715 
98292. 98797 99311 99558 1062089 102166 
105597 109019 109854 109892 112435 
113554 114237 115615 115757 122055 
125044 126155 126850 130508 132424 
155458 154274 135058 156725 137003 
137557 158137 158542 138646 139145 
139251 142527 143690 144847 145528 
146511 148052 148889 149576 151715 
154715 157170 159210 161045 161050 
161077 161214 161660 161704 162695 
163665 170115 170908 171699 171880 
175107. 

Z powyższych numerów niżej wy: 
szczególnione większe wygrane padły 
w kolekturze 
JÓZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-50 Maja 25, oddział 
w Dąbrowie Górniczej, 3 Maja 14: 

Po 509 zł. na n-ry: 47211 161047 
164056 161077 161214 171880 
oraz 35 stawiki, których wykaz każ- 
alodziennie można przejrzeć bezpłat- 
nie. Tamże zamienia się wygrane 
stawki na nowe szczęśliwe losy do 
dalszych ciągnień V-tej kl., które od- 


bywać się będą do dnia 16-go kwiet- . 


Bia rb. włącznie. 


(CZERWONA | 
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es Farrel i Iwan Linow. 
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CE) 


rzed doniog? 


„RKUJRJĘR ZACHODNI 


emi zmianami 


sobota 6 kwietnia 1929 roku. 


Walka przeciw rządom angłelskim przybiera coraz groźniejsze formy. 


Sytuacja ma terenie Indyj — jak 
wnioskować należy z informacyj pism 
angielskich staje coraz bardziej niebez- 
pieczną i coraz silmiej napreżoną, Wrze- 
nie rewolucyjne, zwracające się prze- 
ciwko władzom angielskim, przybiera 
coraz ostrzejsze formy i jest już obec- 
nie nietylko ruchem, | organizowanym 
przez pewną, niezbyt liczną grupę zacie- 
twzewionych macjonalistów, ale ruchem 
ogólno - narodowym, obejmującym 
wszystkie prawie warstwy  spoleczeń- 
stwa hinduskiego, Równocześnie zaś zk 
cja, prowadzona przez przywódców ru- 
chu antyangielskiego ogranicza się dziś 
nietylko do malo znacznych, niepokaź- 
nych demomsiracyj, ale atakuje sam 
wdzeń władzy i interesów angielskich. 
Z chwilą bowiem, gdy na rynkach miast 
i miasteczek indyjskich wznoszą nacjo- 
maliści wielkie stosy i zapałają na nich 
całe bale skonfiskowanego sukna an- 
gielskiego, rzucając równocześnie hasto 
bojkotu towarów angielskich, z tą chwi- 
lą walka przeciwko Auglji przybicna 
najbardziej dotkliwe formy i grozi jak- 
najmiebezpiecznicjszemi konsekwencja- 
mi. 

Nie wtem dziwnego, że na 


niome silnie posterunki policyjne, a caly 
angielski garnizon wojskowy jest w u- 
stawicznem pogotowiu i wysyła ciągle 
w bardziej ożywicne punkty  tanki i 
automobile pancerne. 

Schwytany został wprawdzie i posta- 
wiony pod sąd przywódca ruchu amity- 
angielskiego, znamy nacjonalista Ghan- 
di — i sąd skazał go wraz z kilkoma wy- 
bitniejszymi prowodyrami na dotkliwą 
karę pieniężną, ale stan ten nie zmienia 
postaci rzeczy i niewiele wpływa na u- 
spolkojemie się wrzenia w głównych 
centrach agitacy jatych. 

Na zaostrzenie się sytuacji wpłynęły 
pnzedewszystikiem niedawne — uchwały 
narodowego kongiesu hinduskiego, któ- 
ry z poczatkiem bieżącego roku obrado- 
wal w Kalkucie. Kongres ten, który do 
tej pory zajmował w stosunku do An- 
glji lojalne stanowisko i uchylał się od 
wszelkiej rewolucyjnej propagandy, o- 
statnio pod wpływem silnego nacisku 
opinji narodowej, zmienił swe stamowis 
ko i wezwał rząd angielski do nadania 
Indjom pełnej autonomji, w przeciw- 
nym bowiem razie przejdą  lndje do 
zdecydowanego bojkotu Interesów am- 
gnelskich. Te uchwały najwyższego cia- 
ła reprezentacyjnego ludji wpłynęły o- 
czywiście na tem silniejsze rozgorzenie 
antyangielskiej propagandy i daly 
przywódeom rewolucyjnym silne atuty 
w rękę w prowadzenia ich agitacji. 
Dziś też najbardziej dotąd może lojalni 
wobec Anglji Hindusi nie mają wobec 
tego siły i odwagi, by przeciwdziałać 
akcji nacjonalistów. 

W ostatnich dniach wrzenie przeciw 
rządom angielskim znalazło wyraz w u- 
ahrwałach kongresu liberałów hindus- 
kich, który wypowiedział sie za prze- 
ksztalceniem Indyj na zasadach auto- 
nomji dominjalnej. Również muzułma- 
nie hinduscy wysunęli żądanie auto- 
nomji oraz podziału Indyj na kilka au- 
tonomicznych prowincyj, stosowmie do 
vóżnie wyznaniowych ludności. 

Tę niezmiernie silną opresję wladz an- 
gielskich zwiększa jeszcze fakt, iż emi- 
sarjusze sowieccy, korzystając z ogól- 
nego podniesienia, nie omijają żadnej 
sposobności, by wśród mas hinduskich 
głosić wywrotowe kaslia komunistyczne 
— i w tem sposób tem silniej  zaognić 
konflikty z władzami angielskiemi. Pohi- 
cja angielska tropi wprawdzie agitato- 
rów B-międzynarodówki z najostrzej- 
szą bezwzględnością, jednakże wobec te 
so, że emisarjusze sowieccy udają w 
akcji swej wielkich przyjaciół nacjoma- 
Kstycznych hasel rewolucyjnych, cie- 


ulicach 
miast indyjskich kroczą obecnie wzmoc- 


| cialem nieomal siłą lub fontelem 


łego gmachu władzy i potęgi angielskiej. 
Nie tedy dziwnego, że wśród — angiel- 
skich czynników rządowych panuje sil- 
ne poclniecenie i że w najbliższym cza- 


sie oczekiwane są pociągnięcia politycz- | stad jum. 


ne, które kwestję Indyj, nazywanych 
jak wiadomo „najdroższą perłą korony 
angielskiej“, postawić mogą w nowem. 
niezmiexnie  domiostem,  historycznem 


K. T. 


lila Narodów a spór: polsko - loggi 


Zadania dwóch komitetów do zbadania komunikacji. 


W Genewie wyłoniono nareszcie 
dwa komitety, których zadaniem 
będzie zbadanie zagadnienia bezpo- 
średniej komunikacji między Polską 
a Litwą. 

Zgóry należy sobie powiedzieć, że 
to jeszcze. nie wróży ani szybkiego 
ani pomyślnego załatwienia sprawy. 
Nietyliko dlatego, że członkowie tych 
komitetów, o ile z nazwisk i przyma- 
teżności państwowej wnosić można, 
spraw polsiko-litewskich nie rozumie- 
ją i że dużo czasu upłynie, zanim na 
miejscu zapoznają się z istotnym sta- 
nem rzeczy. [ch sprawozdania powę- 
drują do podkomisji, którą wyłoniła 
komisja tranzytowa Ligi, potem do 
samej komisji, następnie może do Ra- 
dy Ligi Narodów. Wszystkie te im- 
stancje działają zwykle z taką powol 
nością, iż gdyby nawet Wałdemawas 
okazał dobrą wolę, nieprędko nale- 
żałoby oczekiwać ukończenia badań 
i pertraktacyj. 

Ale można uważać za rzecz pewną, 
że Waldemaras rzetelnej ustępliwości 
i pojednawczości nie okaże i to jest 
druga przyczyna, która każe wątpić 
w skuteczność prac rzeczoznawców 
Ligi Narodów. Rzeczoznawcy dojdą i 
zapewne szybko do wniosku, że ko- 
munikacja powinna być bezpośred- 
nia, to znaczy, że n. p. mieszkamiec 
Wilma powinien mieć możność udania 
się do Kowna drogą najprostszą. Ale 
dyktator litewski domaga się, by ko- 
munikacja odbywała się przez tery- 
torjum państw trzecich, to zmaczy 
Niemi ub Łotwy, względnie dro- 
gą moia z Gdyni do Kłajpedy. 
lest rzeczą jasną, że taka komunika- 


ćja powiększyłaby ogromnie koszta 
wszelkich - transportów i podróży. 
Mieszkaniec Grodna lub Wilna, po- 
dróżujący do Kowna przez Łotwę lub 
Prusy Wschodnie, przebywałby prze- 
strzeń kilkakrotnie większą, niż ta, 
która faktycznie oddziela stolicę Li- 
twy od granie Polski. 

Atoli Waldemaras nie poprzestaje 
na tem. W czerwcu ubiegłego roku 
proponował Polsce zawarcie trakta- 
tu, na mocy którego Wileńszczyzna 
byłaby uznana za „terytorjum spor- 
ne“, Mieszkańcy tego terytorjum nie 
mogliby brać udziału w komunikacji 
kolejowej i pocztowej przez państwa 
trzecie, lecz byliby podani specjal- 
nej kontroli celnej i paszportowej. 
Waldemaras chciał — jak z ówczes- 
nych jego propozycyj wnosić można 
- doprowadzić do tego, by... miesz- 
szaniec Wilna nie mógł jechać bez 
paszportu nawet do Warszawy! 

Z tych i wielu innych powodów 
zbiły się bezpośrednie rokowania 
polsko-litewskie w Królewcu. Czy 
teraz prace komitetów Ligi Narodów 
posuną tę sprawę maprzód, niełatwo 
przewidzieć. Punkt ciężkości tkwi w 
komitecie drugim, który ma zbadać, 
czy niema przeszkód natury prawnej 
do komunikacji bezpośredniej. Jeśli 
rzeczoznawcy z Genewy uwzględnią 
polski punkt widzenia, jeśli nie uzna- 
ja traktatu litewslko-bolszewickiego, 
na którym opiera swe pretensje Li- 
twa, to Waldemaras poniesie klęskę. 
Ale jakkolwiek orzekną komisje Li- 
gi Narodów, mema siły, któraby mo- 
gła zmusić Litwę do natychmiastowe- 
go wykonania poleceń genewskich. 


Początek karjery Edisona. 


,„Zarobek kilkuset dolarów gazeciarza. 


„Amerikan Magazin“ drukuje orygi- 
nalny wypadek, jaki przytrałił się naj- 
większemu współczesnemu wynalazcy 
Tomaszowi Kdisenowi w czasie jego 
wczesnej młodości. Genjalny Tomasz 
Alva opowiada go amerykańskiemu pi- 
satrzowi Trwingowi Bacheller w następu- 
jących słowach: 

-— Prawdopodobnie nie poznaje mmie 
pan na tej fotografji? A jednak tem chło 
pak kolportujący gazety jest to nikt in- 
ny, jak ja we wlasnej swej skromnej 0- 
sobie! Piekne to byty czasy, gdy dzień 
w dzień sprzedawałem gazety znucizo- 
nym podróżnikom sznełlcugu, kursujące 
go pomiędzy Detroit i Saginaw. Interes 
przeważnie szedł pod psem, często mie 
miałem co do ust włożyć, a jednak właś 
nie w tym okresie zaszedł jeden z naj- 
ciekawszych wypadków mego życia, 
traf, który zaważył na całej mojej przy 
szłej karjerze. 

Dnia pewmego obchodziłem, jak zwy- 
kle, z paczką gazet pod pachą pociąg. W 
jednym z przedziałów siedział jakiś star 
szy pam i rozkoszował się palionem przez 
siebie cygarem. Pyszne to było cygaro, 
ten starszy pam musiał być bogatym 
czlowiekiem. Obok niego siedział mu- 
rzym, prawdopodobnie jego służący. Pa- 
sażer ów spytał mnie, czy mogę mu 
sprzedać gazety. Pytanie to było dla 
mnie rzadkością, zwykle bowiem mu- 
WIPY- 


szą się oni opieką szerokich mas i wall- | chać mój towar ludziom do rąk. To też 


ka policji staje się z nimi coraz trud- 
niejsza,- 

Tak zatem stanęły Indje w pełni wrze 
nia rewolucyjnego, które jest dla Anglji 
tem dotkliwsze, że zwraca się przeciw- 
ko fundamentalnym interesom  angiel- 
skim, a mianowicie przeciwko źródłom 
dochodu, czerpanym głównie przez An- 
glję z Indyj. Stosy sukna angielskiego, 
zapalane na rynkach miast, jako wyraz 
bojkotu gospodarczego Anglji, Wydają 
nłomiemie. które roża zniszczeniem ca- 


nieco zmieszany i zaskoczońy, spytałem 
niepewnie, jakie gazety pragnąłby na- 
być. 

— Ile masz przy sobie gazet? — spytał 
ten dziwuy pasażer. 

Policzyiers. 

— Trzydzieści cztery. 

— W porządku. Wyrzuć tę calą pacz- 
kę za okno. 

Zawahałem się, przeszło mi bo wiem 
przez myśl, że klijent mój musi być nie- 
spełna rozumu. 


— Nie obawiaj się — rzek! rozkazu: 
cym tomem mieznajomy. — Zapłacę ci z. 
wszystko! 

W mastępnej sekundzie cala plika gu- 
zet wydeciała przez okmo pędzącego po- 


ciągu. 

— Nikodemie — zwrócił się wówczas 
mój stawy do murzyna. Zapłać za gaze- 
ty. 


Na te słowa Nikodem wyciągnął gru- 
bą pozimonetę i wyrównał rachunek, 

Po drodze do mojego skladziku błysnę 
ła mi wspamiala myśl: Trzeba popróbo- 
wać raz jeszcze! Raz, dwa, trzy i oto sta 
nąłem znowu na progu coupe z ogrom- 
ią palką pism, byl to cały mój zapas... 
Nie zawiodlem się. 

— lle tu masz tego? — spytał znowu 
mój staruszek. 

— Sześćdziesiąt siedem. 

Spojmzał na mnie wyniośle i wskazał 
mi palcem na okno. Szerokim łukiem 
poleciała cała paka na tor kolejowy. 

— Nikodemie, zapłać chłopakowi. 

Te wyjątkową okazję — myślałem w 
duchu — trzeba bezwarunkowo wyko- 
izystać. Ten stary, to albo warjat i cier- 
pi na manję skupywania i niszczenia ga 
zet albo obroból jakiś kokosowy imieres 
i zabawił się w tem dosyć niezwykły spo 
sób. Postanowiłem tedy bezwarunkowo 
zarobić na fantazji tego dziwaka. W za- 
pasach moich miałem całą masę starych 
romamsideł, których nie udało mi się ni- 
komu wpakować. Obladowany jak dro- 
mader zjawiłem się znowu w wagonie. 

— Precz z tem! — rozkazał stary, 
wskazując na otwarte okno wagonu. Jed 
nym rzutem wyrzucilem caly ten ladu- 
nek czarodziejskich i awanturniczych 
romansów pod kota pędzącego pociągu. 

Nikodem powstał znowu z miejsca jak 
automat i zapłacił bez jedmego słowa wy 
mienioną przezzemnie sumę. 

Pełen radości i niezwykle podniecony 
powróciłem do swego magazynu. Tam 
odszukałem niespodziewanie jeszcze 


ma nimi 27 


3% 
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| trzy skrzynki ze starą  makulaturą i 
książkami, które leżały tam, pomieważ 
nie mogłem ich sprzedać. Żapakowałem 
wszystko w jeden toboł i zawlokłem ca 
ly ten romams do wagonu w tej chwili 
właśnie, gdy mój staruszek kończył de- 
lektować się swem przepysznem  cyga- 
rem. 
Tym razem musiał mi dopomóc Niiko- 
dem do wyrzucenia przez okno tego ca. 
| lego szmelcu. 

Po raz piemwszy w życiu zostałem po- 
siadaczem kilkuset dolarów.  Pożegma: 
lem się wówczas z moim zawodem kole- 
jowego kolportera — nowa droga sta. 
nęła przedemną otworem. 


Komedja marjawicka 
ŚWIĘCENIA KAPŁANEK. 


. Stosownie do zapowiedzi, w Wiel 
ki Czwartek w świątyni marjawic- 
kiej w Płocku, głowa sekty, Kowal- 
ski, dopełnii „święceń kapłańskich”, 
kióre przyjmowało 12 sióstr marja- 
wickich, oraz „konsekracji na bisku- 
pa żony swej, Wiłuekiej. Ponieważ 
wśród wiernych jeszcze marjawi- 
tyzmowi powstały niezadowolenia na 
tle tego nowego „objawienia“ Kowal- 
akiego, przeto, by nie dopuścić do 
możliwych awantur w świątyni, wez- 
wamo dla ochrony znaczny oddział 
policji, w asysteneji której dokony- 
wano święceń. 

Cała ta komedja odbywała się w 
języku polskim. Wiłuckiej zamiast 
mitry biskupiej włożono na głowę 
koronę z welonem. W pierwszy dzień 
Wielkiejnocy odbyły się prymieje 
„biskupie Waiłuckief, która, przy- 
brana w albę i ornat kroju rzymskie- 
go, w fantazyjnie laftowanym i za- 
wiązanym na głowie welonie, z pa- 
storałem w ręku, otoczona czterema 
„dziewicami - kapłankami" oraz nie- 
odłączonym Kowalskim, parodjowała 
nabożeństwo, w czasie którego we- 
szła na ambonę i wygłosiła kazanie. 


Skarb maltański 
W NIEBEZPiECZEŃSTWIE. 


- Rząd sowiecki postanowił wszcząć 
sroki celem zagarnięcia znajdujące- 
so, się obecnie w posiadaniu emigran- 
tów rosyjskich „skarbu maiłtańskie- 
go“, do którego zgłaszają również 
pretensje bamki i zakon rycerzy 
madltańskich. 

Skarb maltański składa się z dwu 
skrzynek złotych, zawierających 
bezcenne relikw je: prawą dłoń Janma 
Chezetcieła, drzewo z Krzyża Chry- 
slusa oraz obraz Matki Boskięj pen- 
izin ewamgielisiy Łukasza. 

Po zajęciu Malty przez Napoleona 
aclikwje te przyznano carowi Pa. 
wiowi I wbrew prolestowi papieskie- 
mu. Corocznie wystawiano je na wi- 
dok publiczny w katedrze petersbur: 
skiej. 

Po przewrocie carowa wdowa u- 
wiozła ze sobą skarb do Kopenhagi, 
gdzie przed Śmiercią wręczyła go 
cómce Kseni, która znów ze swej stro- 


ny oddała relikwje małtańskie - me- 
iropolicie Amtomiuszowi. 
Metropolita przewiózł skarb do 


eBrłina i powierzył go swemu bratu 
biskupowi bealińskiemu Tychomowi. 

Obecnie welikwje przechowywane 
są w krypcie nowowzniesionej cer- 
kwi rosyjskiej w Berlinie przy 
Fehrbelinerplatz. 

Wobec obawy zajęcia skarbu przez 
władze niemieckie ma rzecz Sowie- 
tów, emigranci rosyjscy zamierzają 
przewieźć relikwje do Białogrodu. 
mA © s Me gy wa MZ a bA SAF 


Jak Rumunja ureguluje 
KWESTJĘ MIESZKANIOWĄ? 


Dnia 11 kwietnia przedłożony zo- 
sianie parlamentowi rumuńskiemu 
nowy projekt ustawy o ochronie lo- 
katorów. Projekt ten, opracowany 
przez specjalną komisje jest niejako 
kompromisem między stanowiskiem 
lokatorów a stanowiskiem gospoda- 
rzy domów, tak że niewątpliwie zo- 
stamie om przychylnie przyjęty przez 
obie strony. Projekt znosi doraźne 
eiksmisje lokatorów, równocześnie 
jednak dopuszcza podwyższenie ko- 


mornego w pewnych ustalonych z 
góry gramicach. 

EEEN MUREA EUA DE ru) 
DEIRE CEEA IERRA EA TSERTA 


ZZELZTWPYYCZZERO LOE PEATA E EAEE OE SE 


Zapisujcie się do P.M.S. 


t. 


Kronika Zagłębia. 
KALENDARZYK. 


Dziś Wilhelma Op. 
6 = Jutro Epifanjusza 
Sobota 


Wschód słońca 5 m. 1. 
Zachód n 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 

Kino „Zagłębie“ — „Tancenka“. 

Kino „Sfinks“ — „Córka Szeika”. 

Kino „Wawel“ — „Ostatni caro- 


; „Momus“ — „Ludzie pod- 
_ Kino ` Pogoń“ — „Jaj królestwo“ 


i „Wyspa straceńców“. 
Kino „Uciecha“ — Książe Orłow. 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR 


Sobota 6 bm. — „Wesele na Kujawach“ — 


premjera. 
Niedziela 

popoł. 5.30. 
Niedziela 7? bm. — „Obrona Częstochowy”. 


Program radjowy 
na sobotę 6 kwietnia 4929 r. 
KATOWICE. 


1156 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie oraz komunikat 


lotniczo-meteorologiczny z Warszawy. 
12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 


15.00 — Komunikat meteorologiczny i rolni- 


czy z Warszaw 
15.45 — Komunikaty 
szeń Gospodarczych woj. śląskiego. 
16.00 — Naukę czytania nut (dla miłośników 
śpiewu i muzyki instrumentalnej) — 
wygł. prof. Feliks Sachse. 
1625 -— Skrzynka  Radjostacji Katowickiej 
a dzieci (p. Helena Reutt). 
17.00 — Transmisja mabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. x 
48.00 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 
dzieci i młodzieży p. t. „Towarzysz po- 


dróży”. 
18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 


gramu na dzień następny. 


19.10— Odczyt p. t. „Owady ogrodnicy* — 


wygł. prof. dr. Kazimierz Simm, doc. U. 


dolas Komani kaS wojewódzkiej komisji 


turystycznej. 

A ahh czasu. 

20.00 — Odczyt p. t. „Pieszo przez Bułgarję" 
— cz. HI — wygl. p. Kazimierz Rut- 


kowski, artysta - malarz. 


20.30 — Transmisja z Warszawy. „Wróg ko- 
biet“ — operetka w 5-ch aktach Ed- 


munda Eyslera. 
22.00 — Transmisja komunikatu 
meteorologicznego i P.A.T. z W 


dotniczo- 


szawy. 


X OSOBISTE. Kierownik P. U. P. P. w 


dosnowcu p. A. Gawroński, sprawując 
powierzoną mu przez władze centralne 
akcję nadzorczą nad rekrutacją do Bel- 
gji, wyjechał do Oświęcima, skąd adeaho 
dzi dziś zbiorowy transport górników i 
pomocy, zakontraktowanych do kopalń 
belgijskich z terenów P. U. P. P. Sosmo 
wiec, Zawiercie, Kielce, Chrzanów i Gór 


nego Śląska. 


X KONFERENCJE. Onegdaj w Inspek- 
toracie pracy w Sosnowcu odbyła się 


konferencja między inspektorem pracy 
a  przedstawicielami 
budowlanych, na 


udziale przedstawicieli robotmików, ma 


której prawdopodobnie sprawia unormo 
wania plac zostanie konkretnie załatwio 


ma. 
X UPROSZCZONE EGZAMINA GIM- 


NAZJALNE. „Dziennik Ustaw Rzeczy- 
pospolitej“ ogłasza rozporządzenie mi- 


mistra oświaty, wydane w porozumieniu 


z ministrem spraw wojskowych, ustalia- 
jące program i regulamin egzaminów 
specjalnych, uprawiających do odbycia 
skróconej czynnej służby wojskowej. 
Egzamin co do zakresu wymagań odpo- 
wiada conajmniej 6 klasom szkół pań- 
stwowych ogólnokształcących. Egzamin 
specjalny składa się przed komisjami w 
tym celu ustanowionemi przez kurator- 
ja okręgów szkolnych w gimnazjach pań 
stwowych. Osoby ze świadectwami eg- 
zaminu specjalnego, podlegające obo- 
wiązkowi czynnej służby wojskowej, bę 
dą mogły odbyć skróconą służbę wojsko 
wą tylko w wypadku zarządzenia mini- 
stra spraw wojskowych, wydanego w 
myśl artykułu 49 ustawy © powszechnym 
obowiązku służby wojskowej i powału 
jącego takie osoby do skróconej służby 
wojskowej. 


18 m. 16. 


| Polskiego“ zamieszcza zar 


7 bm. — „Noc w Wenecji“ — 


Polkiesi Związku Zrze- 


arszawy 
22.30 — Transmisja muzyki lekkiei z War- 


przedsiębiorców 
której omiawiano 
sprawy regulacji płac w przemyśle bu- 
dowlanym. W czwartek il b. m. odbę- 
dzie się powtórna konferencja już przy 


„KURJER ZACHOUDNT sopota © kwiemia 1929 roku 


WE 


DROGERJACH i APTEKACH. 


owi radcowie 


Sól 


SEA 


neralna i 


są to cudowne środki 


lecznicze, któremi 


obdarzyła nas natura. 
O ich prawdziwości 


świadczy marka 
ochronna. 


DO NABYCIA 
WSZYSTKICH SKŁADACH 
WOD MINERALNYCH, 
1883 


Izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu. 


numer „Monitora 
zenie 
ministra przemysłu i handlu inż. E. 
Kwiatkowskiego w sprawie miamo- 
wania radców do lzby przemysłowo- 
handlowej w Sosnowcu. Pan minister 
mianował ma lat sześć radcami Izby 
w Sosnowcu pp.: 

a) z zaliczeniem do sekcji przemy- 


Czwartkowy 


słowej: dmż. Jana Prota, Karola 
Schlenkiera, inż. Pawła Jaguczań- 
skiego; i 

b) z CSN do sekcji górniczej 
inż. Stamisława Kontliewicza; 

c) z zaliczeniem do sekcji hamdlo- 
wej: d-ra Jakóba Potoka i d-ra Fran- 
ciszka Czernichowskiego. 


SZEeFro 


ki swiat 


z 200 zł. w kieszeni. 


Kupiec dąbrowski, Herszlik Ryb- 
sztajn (Narutowicza 35) jest ojcem 
14-letniego syna, Majera, jak się oka- 
zało, chłopca żądnego wrażeń i przy- 
gód. Jedynem pragnieniem młodego 
Rylbsztajna było opuścić Dąbrowę i 
wyruszyć w Szeroki Świat. ; 

Poza żądzą wrażeń Majer odznacza 
się również przezornością i dlatego 
też realizując swój plan, jako towa- 
rzysza podróży wybrał sobie służące- 
go ojca, niejakiego Zalewskiego. 

Przed opuszczeniem domu rodzin- 
nego, Majer wraz z Zalewskim ura- 
dzili, że należałoby zaopatrzyć się u- 
przednio w gotówikę, która zawsze i 
wszędzie może się przydać. Aby zaś 
zdobyć pieniądze, młody Rybsztajn 
wraz z Żalewskim udali się do Sta- 
nisława Krawackiego, zamieszkałego 


X PRZESTROGA DLA PŁATNIKÓW. 
Zgłosił się do naszej redakcji p. Adam 
Pietrzyński (Sosnowiec, Sienkiewicza 
6) i przedłożył nam ogłoszenie Magistra 
tu m. Sosnowca o licytacji zegara wsku 
tek niezapłacenia jakoby przez niego 
państwowego podatku od lokali w r. 
1927, Zarazem jedmalk p. A.  Pietrzyń- 
ski przedstawił mam 5 kwity z r. 1927 
(numery 17315, 7585 i 2366), które niez- 
bicie dowodzą, że podatek ten został 
przez niego w całości zapłacony. Gdyby 
nie staranność p. Pietrzyńskiego, musiał 
by on po raz drugi zapłacić wymieniony 
podatek. Zapytać się zatem godzi, jakie 
porządiki panują w odmośnem biurze, a 
zarazem przestrzec szerokie koła piła- 
tników, by pokwitowania magistradkie 
starannie przechowywali. 


X PRZEPISY DLA ZAKŁADÓW KO- 
SMETYCZNYCH. Zapowiadane od dłuż- 
szego czasu przepisy, dotyczące prowa- 
dzenia zakładów kosmetycznych, wikrót- 
ce już mają się ukazać, Przepisy te w 
pierwszym rzędzie ustalają, jakie zabie 
gi mogą być wylkomywane w zakładach 
kosmetycznych. A więc zakłady talkie 
mogą zajmować się tylko upiększamiem 
twarzy i rąk, usuwaniem zmarszczek, 
piegów, wągrów itd. Jedyne dozwolone 
w zakładach kosmetycznych operacje — 
to wycinanie odcisków i zgrubień skóry 
na podeszwach. Specjalne przepisy ure- 
gulują sprawę używania instrumentów. 
Wszystkie używane narzędzia i instru- 
menty muszą być dezynfekowane po każ 
dem użyciu. Dotyczy to także przyrzą- 
dów do manicure i pedicure. Prnzekrocze 
nie któregokolwiek przepisu będzie po- 
wadem zamknięcia zakładu. 


X DZIEŁA MISTRZÓW W POCZEKAL.- 
NIACH URZĘDÓW. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało już całą serję o- 
kólmików, dotyczących urządzenia, u- 
trzymamia i upiększenia biur urzędów 
państwowych. Ostatnio ukazał się nowy 
okólnik z tej serji. Dotyczy on upiększe 
nia poczekalń urzędów reprodukcjami 
arcydzieł majwybitniejszych malarzy 
polskich. Listę takich reprodukcyj Mini 
sterstwo załączyło do okólnika. W wy- 
kazie malarzy pierwsze miejsca zajmu- 


ja Matejko,  Kossalkawie, „Wyspiański, 


na kolomji Laski, pod Gołonogiem, o 
którym wiedzieli, że utrzymuje sto- 
sunki handlowe z ojcem i zażądali 
od niego w imieniu Rybsztajna 200 zł. 
Krawaaki, nie znając zamiarów 
Majera, wręczył mu żądaną kwotę. 
Po zdobyciu pieniędzy, młody Ryb- 
sztajn wraz z Zalewskim opuścili 
Dębrowę, udając się w szeroki świat. 
Spostrzegłszy nieobecność syna i 
służącego Rybsztajn zaniepokoił się 
i wszczął początkowo poszukiwania 
na własną rękę. Gdy jednak dowie- 
dział się o pobraniu bez jego wiedzy 
przez syna 200 zł. od Krawadkiego, 
zawiadomił o wszystkiem policję. 
Zarządzone poszukiwamia przez po- 
licję doprowadzą zapewne szybko do 
odmalezienia uciekinierów i sprowa- 
dzemia ich do miejsca zamieszkania. 


Brandt, Malczewski, Wyczółkowski, Te- 
tmajer i immi. 

X PRZEPISY SANITARNE DLA POBO 
ROWYCH. Władze wojskowe otrzymały 
nowe zarządzenie dotyczące pnzestnzega 
nia przepisów sanitarnych i zdmowo- 
tnych na komisjach poborowych. Prze- 
pisy te dotyczą tych poborowych, któ- 
rzy zjawiać się będą przed komisjami 
poborowemi w stanie niechlujnym. Na 
wniosek cezłomka komisji poborowej, 
przybywający w stanie nieczystym po- 
borowy odsyłany będzie do kąpieliska. 
Ci zaś poborowi, któnzy zjawiać się bę- 
dą ma komisje poborowe w mieczystej 
odzieży, kierowani będą do zakładów de 
zyntekcyjnych. Wszyscy członkowie ko- 
misyj poborowych wimmi być zaoparńtrze- 
ni w białe fartuchy. Przepisy te dotyczą 
poborowych, którzy w roku bieżącym 
obowiązani będą stawić się przed komi- 
sjami pobomowemai. 

X KURS KAPELMISTRZOWSKI. Wa- 
kacyjny kurs dolkształcający dla kapel- 
mistrzów orkiestr amatorskich, strażac- 


kich, fabrycznych, kościelnych i szkol- 


nych, urządza w r. b. szkoła muzyczna: 


im, St. Moniuszki w Kielcach, ul. Koś- 
cinszki 11. Na program kursu, prócz in- 
strumentozniawstwia praktycznego, skła 
da się gruntowna nauka zasad, harmon- 
ja, solfeż, dylktando, orkiestracja na róż 
ne zespoły, czytanie głosów i partytum, 
dywygowanie i hospitowanie,  historja 
muzyki, estetyka i w inn. przedmiotów 
niezbędnych w praktyce kapelmistrzow- 
skiej. Pierwsze dwa kursy, urządzone 
w latach ubiegłych, dały b. dobre wyni- 
ki. Kursiści w przeciągu od 5 do 6 ty- 
godni, przeszli program roczny, pracu- 
jąc po 8 — 10 godz. wykładowych dzien 
nie. Iniormacyj o warunkach przyjęcia 
kandydatów *udziela sekretarjat szkoły 
za nadesłamiem znaczka pocztowego na 
odpowiedź, 

X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ ŻEŃSKIEJ w Będzinie ode- 
gra dnia 7 bm. w sali na górze Zamko- 
wej „Obrazek Matki Najświętszej” p. t. 
„Szczęście w nieszczęściu”. Początek o 
godz. 6 wieczorem. Dochód z przedsta- 
wienia całkowicie przeznaczomy na bi- 
blioteke Stowarzyszenia 


Nr. P. 


og 


Podwyżka płac 
W MAŁYCH KOPALNIACH. 


W ub. czwartek wieczorem w ln 
spektoracie pracy w Sosnowcu zosta- 
ła podpisana umowa, ustalająca no. 
we płace górników, zatrudnionych 
w małych kopalniach Zagłębia Dą- 
browskiego. 

W myśl zawartej umowy robotni 
kom przyznano od dnia 1-go marca 
r. b. podwyżkę płac o 3 proc. a od 
f-go kwietnia b. r. o 6 proc. i dla ro. 
botników akordowych również od 1 
b. m. o dalsze 2 proc. 

Ceny materjaiłów ‘wybuchowych 
pozostały bez zmiany. 

R oa 

X WZNOWIENIE AJENCJI POCZTO. 
WEJ. Z dniem 21 b. m. reaktywuje się 
agencję pocztową Pałecznica,  powiał 
Miechów, województwo Kieleckie. A. 
gsencja ta połączona będzie za pośred. 
nietwem chodów  posłańczych z urzę. 
dem pocztowym w Działoszycach. Do 
zamiejscowego okręgu jej doręczeń będą 
włączone wszystkie miejscowości, wcho 
dzące w skład gminy Pałecznica, 


X DODATKI DLA PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. Ministerstwo skarbu 
wyjaśniło, iż w okresie budżetowym 
1929-30 dodatki miesięczne i dodatki na 
mieszkanie dla pracowników państwo. 
wych przysługiwać będą tylko tym pra 
cowniikom kontraktowym, pobierającym 
wymagrodzenie ryczałtowe, nie przekra. 
czające 1000 zł. miesięcznie, którym 
przysługiwały one na podstawie uchwa. 
ty Rady ministrów z dn. 7 listopada 
1928 r. Zajmowanie przez jedmą osobę 
kilku stanowisk nie przeszikadza, jak to 
było dotąd, w pobieraniu wyżej wspom 
niamych dodatków. 

X UŁATWIENIE DLA WYCIECZEK 
NA WYSTAWĘ. Magistrat dąbrowski 
wystąpił z inicjatywą ułatwienia miesz- 
kańcom Dąbrowy zwiedzenia powszech- 
nej wystawy krajowej w ten sposób, iż 
organizowane będą wycieczki zbiorowe 
w pewnych kompletach, które pad prze 
wodnietwem i opieką wytrawnego kie- 
rowniika będą mogły zwiedzić zarówno 
niezmiernie interesującą wystawę, jak i 
piękmy Pozmań. Chodzi o to, że wyciecz- 
ki zbiorowe komzystają z różnorodnych 
ulg i ułatwień, a pozatem każda grupa 
będzie miała zapewniome mieszkanie i 


utrzymami e, dzięki czemu 
uczestnicy nie bedą marrażemi 
na uciążliwe poszukiwania  mocle- 


gu lub pożywienia, no i obecność kiero 
wnika zapewnia opiekę onaz dolkładne 
obejrzemie wystawy i Poznania. Nara. 
zie nie obliczono jeszcze zupełnie ściśle 
ile wyniesie koszt udzialu w takiej wy: 
cieczce, zesta:wiemie jednakże watźmiej. 
szych wydatków wykazuje, że pobyt ? 
dniowy na wystawie wyniesie łącznie + 
przejazdem oikoło 60 zł, W sprawie orga 
nizacyj wspomnianych wycieczek zosta 
nie utworzony specjalny komitet, który 
zajmie się wykonaniem projektu. 


X JAK ZAPOWIADA SIĘ SEZON BU. 
DOWŁANY? Sądząc z ilości zgłoszonych 
do zatwierdzenia planów, mich budowla 
ny w obecnym sezonie byłby wręcz im. 
ponujący, przy bliższem jednakże zbadá 
niu okazuje się, iż lwia, część planów po 
zostanie prawdopodobnie długi jeszcze 
czas w sferze pobożnych życzeń, gdyż 
reflektamci liczą na otrzymanie poż 

z funduszu budowlanego i bez tej pomi 
cy nie rozpoczną budowy. Tymczasem 
wieść niesie, że na kredyty z funduszu 
budowlanego liczyć mie można, gdyż w 
najlepszym razie będzie on mocno ogra: 
niczomy. Z miast Zagłębia najlepiej sto- 
sunikowo zapowiada się ruch budowlany 
w Będzinie, gdzie szereg osób zamierza 
budować za własne fundusze. Ogólnie 
spodziewają się, iż sytuacja, dotycząca 
ruchu budowlanego, wyjaśni się w bie- 
żącym miesiącu i wtedy będzie można u- 
staldić jego rozmiary na naszym terenie. 
Natomiast daleko lepiej zapowiada się 
sytucja, w cegielniach, które już przy- 
stąpity do robót przygotowawczych, li- 
czące na duży popyt pozamiejscowy, jak 
lo zresztą miało miejsce i w noku ubic- 
głym, a ponieważ cegielnie mie posiada- 
ją zapasów, w razie przeto zamówień bę 
dą pracowały imtensywnie. Ogólnie bio- 
rąc ruch budowlany w obecnej chwili 
nie zapowiada się nadzwyczajnie, a po- 
zatem skomplikować, może sytuację za- 
powiedź wystąpienia robotników bude- 
wlanych z żądaniem znacznej podwyż- 
ki piac, co niewątpliwie odbiłoby się u- 

i badowdanej 


M. P. 


W sprawie sprzedaży | 


ZAGRANICZNYCH WYROBÓW 
TYTONIOWYCH. 


Z dniem 1 kwietnia weszły w życie 
nowe przepisy w sprawie wydania ze- 
sweleń na sprzedaż t. aw. specjalnych 
importowanych wyrobów tytoniowych. 

W myśl przepisów zezwolenia talkie 
wydawać będą zainteresowanym komce- 
cjonarjuszom władze skarbowe II in- 
stancji t. j. Izba skarbowa. Zezwolenia 
otrzymywać będą wlasciciele sklepów 
tytoniowych o dle trafiki te znajdują się 
nie dalej jak 150 m. od miejsc sprzeda- 
ży wyrobów tytoniowych, 

Te same organy wydają również ze- 
zwolemia na sprzedaż domową wyrobów 
tytoniowych, jak również na odsprze- 
daż papierosów i cygar, które podpada- 
ją pod taryfę „specjalnych“ wyrobów. 
Tylko w wyjątkowych wypadkach dy- 
reakcja państwowego monopolu tytomio- 
wego na zasadzie opinji organów skar- 
bawych II instancji może zrobić ustęp- 
stwa. Wyjątkowe takie zezwolenia będą 
wydawane z zastrzeżeniem, że mogą one 
być cofnięte każdorazowo bez podania 
motywów. 


X O STAN JEZDNI I CHODNIKÓW. 
Jak wiadomo, poprzedni socjalistyczny 
Magistrat w Dąbrowie prowadził tego 
radzaju gospodarkę drogową, że na u- 
łicach zaczęto dla efektu siać trawę, a 
że tam szereg arterji posiadało komplet 
nie zrujnowane jezdnie, a nawet zupeł- 
ny brak chodników, niewiele to obcho- 
dzilo „wybitnych“ administratorów. O- 
czywiista stan taki wywoływał ustawicz- 
ne skargi i narzekania, lecz z tem się 
nie liczono, prowadząc swoistą gospor 
darkę. Obecny Magistrat, mimo ciężkiej 
sytuacji finansowej miasta, postamowił 
stosować odmienną politykę i w roku 
bieżącym część arteryj kołowych zosta- 
nie doprowadzona do porządku przez 
ułożenie trwałej nawierzchni oraz cho- 
dmików. 

X ZABAWA TANECZNA. Staraniem 
pierwszej Zagłębiowsikiej drużyny har- 
censkiej w Dąbrowie, dn. 6 b. m. t. j. 
dziś, odbędzie się w salach Ogniska za- 
bawa taneczna, z której dochód przezna 
ozono na wycieczkę drużyny na wysta- 
wę w Poznaniu. Wstęp na zabawę 2 zl. 
dla pań, a 5 zł. dla panów. 


IX „JEGO KAPRALSKA MOść* W CZE 
LADZI. Staraniem nauczycielstwa szkoły 
powszechnej nr. 1 w Czeladzi przy udzia 
le Stowarzyszenia „Ody“ odbędą się w 
„Strażnicy w Czeladzi dwa przedsta wie 
nia 3-aktowej komedji „Jego kapralska 
mość* Zygmunta Ossowicza: pierwsze w 
sobotę 6 bm. o godz. 7 wiecz dla dzieci, 
drugie w miedziellę 7 bm. również o g. 
7 wiecz. dla szerszej publiczności. Do- 
chód z przedstawień przeznaczony Zo- 
stanie na urządzenie wycieczki dziatwy 
szkolnej na wystawę w Poznaniu. 


TEE ; 

Kronika Olkuska. 
X RUCH AUTOBUSOWY. Od Wielkiej 
Nocy ruch awtobusowy w Olkuszu zo- 
stał na dobre uruchomiony. Kursują au- 
tobusy do Sosnowca, Wołbromia, Ojco- 
wa, Skały etc, Do tych dwóch ostatnich 
miejscowości połączenie jest z każdego 
prawie pociągu osobowego w Olkuszu. 
Autobus do Krakowa odchodzi z Ollku- 
sza (rynck) o godz. 7 m. 50, a wyjazd z 
Krakowa o godz. 18 (plac św. Ducha). 
Przejazd w jedną etronę wynosi zł. 5 
od osoby. i 


X POWRÓT ZIMY. Jeszcze pola nie poz 
były się dobrze jednego śniegu z długiej 
zimy tegorocznej, a już pokryly się no- 
wym goubym płaszczem bieli. A ponie- 
waż tewają pnzytem przymrozki w nocy 
zma winaewala się nanowo, Zaisle matu- 
ra wyprawia dziwy i wprowadza w zdu- 
mienie naszych chłopków, którzy od gru 
dma roku ubieglego ciągłe jeżdżą na sa 
niach. Wskutek przewlekającoj się zi- 
my, roboty wiosenne w polu znacznie się 
opóźnia. 
X SEKCJA SPORTOWA „STRZELCA* 
przygotowuje się do marszu dlugody- 
stansowego w dniu 5 maja rb. Marsz na 
przestrzeni od st. Wolbrom do rynku w 
Olkuszu, wyniesie 25 klm. w połnym ryn 
sztunku. W czasie biegu ostre strzelamie 
pod Rabsztynem. Pozatem przewidywa- 
ne są inne imprezy, jak wyścig kolarski 
ie Te 
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unista Baczynski 


skazany przez Sąd okręg. w Sosnowcu na 5 lat więzienia. 


Sensacją w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu była w dniu wczorajszym 


sprawa b. posła komunistycznego z 
Zagłębia Dąbrowskiego Władysława 
Baczyńskiego. 


AKT OSKARŻENIA. 


Akt oskarżenia zarzucał Baczyń- 
skiemu, że jako członek polskiej par- 
tji komunistycznej wyjechał z dele- 
gacją komunistów polskich w listo- 
padzie 1927 r. do Moskwy na uroczy- 
stości urządzame przez rząd sowiec- 
ki z okazji 10-lecia rewolucji bolsze- 
wiekiej, że brał udział wówczas na 
konferencji przyjaciół Z.5.5.R., na 
której to konferencji Woroszyłow 
wręczył mu order „Czerwonego 
sztandaru“ dla komunisty Łańcuce- 
kiego. Przy tej sposobności Baczyń- 
ski wygłosił antypolskie przemówie- 
nie, oświadczając, że w razie wojny 
komuniści polscy staną po stronie 
ZSSR. Po powrocie z Rosji Baczyński 
na posiedzeniu komitetu dzielnicowe- 
go nr. 1 w Sosnowcu, które odbyło się 
w styczniu 1928 r. w mieszkaniu sto- 
larza Chmielewskiego przy ul. Ro- 
botniczej, komnspirował z innemi ko- 
munistami (Śliwką, Paszkowskim, Pa- 
ciejem, Grodzickim i in.) przeciwko 
ustrojowi Polski i zdawał sprawo- 
zdanie z pobytu w Rosji sowieckiej; 
w dniu 12 kwietnia 1928 r. Baczyński 
podburzał robotników na kopalni Re- 
nard w związku ze strajikiem, który 
wówczas panował, namawiając do 
pójścia na ulicę i wzywając do rewo- 
lucji; w dniu 15 kwietnia tego roku 
Baczyński na sali Związku kolejarzy 
w Dąbrowie Górniczej na konferen- 
cji przedmajowej Jedności chłopsko- 
robotniczej i PPS. lewicy wygłosił 
przemówienie, które zakończył o- 
krzykami podburzającemi przeciwko 
obecnemu ustrojowi i wzywającemi 
do walki, 


PO WYDANIU PRZEZ SEJM. 


W związku z temi przestępstwami 
Sąd zwrócił się do Sejmu o wydanie 
posła Baczyńskiego, co też Sejm u- 
chwali, a Baczyński po tej uchwale 
począł się kryć, zmieniając mieszka- 
nie. We wrześniu 1928 r. policja po- 
lityczna w Warszawie aresztowała 
Baczyńskiego, który mieszkał u Kry- 
nickiego przy ul. Krochmalnej. W 
chwili, gdy policja polityczna wikro- 
czyła, Baczyński zamierzał opuścić 
mieszkanie, a gdy zażądano legityma- 
cji przedstawił fałszywy paszport na 
nazwisko Mozelewskiego, po areszto- 
waniu jednak przyznał się, że jest 
poszukiwanym Baczyńskim., 

W toku dochodzenia okazało się, 
że centralą, dostarczającą fałszywych 
paszportów dla komunistów jest po- 
selstwo sowieckie w Berlinie, 

Tyłe mówi akt oskarżenia, stwier- 
dza jący w zakończeniu, że Baczyński 
jako członek polskiej partji komuni- 
stycznej spiskował przeciwko cało- 
ści i ustrojowi Rzeczypospolitej, 


ROZPRAWA. 


Proces Baczyńskiego, rzecz jasna, 
wywołał najżywsze zainteresowanie 
w miejscowym światku komunisty- 
eznym. 

To też ławy widzów dość gęsto zo- 
stały obsadzome przeważnie przez 
młodzików komunistycznych, ale o- 
becni byli rówmeż posłowie komuni- 
styczni: Kieruzalski, Sypuła i Ga- 
wron. Przybył również z Warszawy 
sprawozdawca moskiewskich „Izwie- 
stij. 

O godz. 11 Sąd pod przewodnie- 
twem sędziego Sokólskiego i udziale 
sędziów Jankiewicza i Wierzbickiego 
przystąpił do sprawy. Oskarżał pod- 
prokurator Dobromęski, bronił o- 
skarżonego adw. Duracz z Warsza- 
wy. Na świadków powołamo 16 osób 
oraz jednego eksperta inż. Szyman- 
kiewicza z Warszawy. 

Na ławie oskarżonych zasiadł spro- 
wadzony z warszawskiego więzienia 
na Mokotowie b. poseł Baczyński, 
przyzwoicie odziany i dobrze odży- 
wiony, o wyglądzie nie zdradzają- 
cym zbytniej inteligencji. 

Baczyński oświadczvł. że ma 35 lat. 


jest bezwyznaniowym, ma żonęi 
dzieci, z zawodu górnik, 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 

Pierwszy zeznawał podkomisarz 
Rosołowicz, stwierdzając, że komuni- 
styczną działalność Baczyńskiego za- 
obserwował już w raku 1922. Następ- 
nie Baczyński gdzieś wyjechał i po- 
jawił się dopiero w roku 1924. W dal- 
szym ciągu świadek przedstawił do- 
kładnie antypaństwową robotę Ba- 
czyńskiego. 

Św. Jan Bach, radca Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, przedstawił u- 
dział Baczyńskiego w uroczystościach 
moskiewskich, 

Po zeznaniu tego świadka wywią- 
zał się następujący djalog: 

Adw. Duracz: Czy świadek nie wie 
czasami, gdy poselstwo sowieckie w 
Warszawie urządzało uroczystości 
i0-lecia rewolucji, Rząd polski był 
reprezentowany? 

Św. Bach: Nie wiem. i 

Adw. Duracz: A gdy był urządza- 
ny obchód 10-lecia Połski, czy posel- 
stwo sowieckie było reprezentowane? 

Św. Bach: Było. 

Podprokurator Dobromęski: Ale 
czy to było urzędowe przedstawiciel- 
stwo, czy delegaci komunistyczni z 
Rosji sowieckiej. 

Św. Bach: Urzędowe przedstawi- 
gielstwo. 


ECHA WIZYTY W MOSKWIE. 
Przewodniczący sędzia Sokólski 
(zwracając się do oskarżonego): Czy 
oskarżony był w Moskwie w 1927 r. 
Baczyński: Byłem. 
W jakim chara- 


Sędzia Sokólski: 
kierze? 
Baczyński: Delegata robotników. 
Przewodniczący: Ale oskarżony 
uałeżał do partji komunistycznej. 
Baczyński: Należałem. 
Przewodniczący: Jak dawno? 
Bacz.: Od 19 lat. 


Przewodn.: A na jakim terenie 
działał? 
Bacz.: Jako żołnierz rewolucji w 


Zagłębiu. 
Przewodn.: W jakim charakterze? 
Bacz.: Jako komunista. 
Przewodn.: Czy oskarżony otrzy- 
mał order dla Łańcuekiego? 
Bacz.: Otrzymałem, 
Przewodn.: A co z nim zrobił? 
Baez.: Odmawiam zeznania. 
Przewodn.: A skąd otrzymał pasz- 
port? ; 
Bacz.: Kupiłem. 
Przewodn.: Od kogo? 
Bacz.: Odmawiam zeznań. 


PRZECAWAŁKI BACZYŃSKIEGO. 

Nasiępnie osk. Baczyński opowiada 
swoje dzieje od 1922 r., jak wyjechał 
następnie do Francji, a po powrocie 
pracował na kopalni w Czeladzi, a 
następnie przy roboatch miejskich w 
Sosnowcu, jak robotnicy delegowali 
go do Rosji, a on nie chciał, bo znał 
porządki w Rosji sowieckiej i chciał, 
aby inmi z niemi się zapoznali. 

Sędzia Sokólski: Czy oskarżony 
b$ł poprzednio w Rosji. 

Bacz. Nie byłem. 

Adw. Duraez: Czy oskarżony był 
karany za czasów carskich? 

Bacz.: Byłem w r. 1906 aresztowa- 
ny, i skazany na 6 miesięcy, a w roku 
1909 ma 3 lata, ale przyszła amnestja 
z okazji jubileuszu Romanowych i 
siedziałem tylko 2 lata. 

Przewodniczący: To ile oskarżony 
miał lat, jak zostal pierwszy raz ska- 
zany? Dwanaście? 

Baczyński: Kilkanaście... 

Przewodniczący: A drugi raz, jak 
był skazany, to jak to było? 300-le- 
cie Romanowych było w 1915 r. to 
znaczy się oskarżony siedział 5 lat? 
F Bacz, plącze się i nie może wyja- 
śnić... 

SFAŁSZOWANY PASZPORT. 

Nastepnie zeznawali świadkowie: 
st. przodownik Kowalski z Warsza- 
wy, Bugajski z Sosnowca (był na kon 


ferencji w Dąbrowie), Rygalik (to sa- 


mo), Merta, Bąk, Lasocki Feliks, Po- 
zatem odczytane zostało zeznanie Ba- 
bicza, dotyczące fałszowania paszoor- 


ı wyrok 


tów i pobytu Baczyńskiego w Sowie- 
tach w roku 19253, gdzie według ze- 
znań Babicza, wówczas działacza ko- 
munistycznego, zamieszkiwał razem 
z Baczyńskim w jednym pokoju, u- 
częszczając z nim na kursa komuni- 


styczne. 
Po przesłuchaniu świadków Sąd 
wysłuchał opinji elksperta, który 


stwierdził, że paszport, którym się 
Baczyński legitymował na nazwisko 
Mozelskiego, jest fałszywy, sta- 
wiony tą samą rękę, która wypełnia- 
ła paszport Babicza (załączony jako 
dowód rzeczowy). Według zeznań 
Babicza, otrzymał on paszport z po- 
selstwa sowieckiego w Berlinie na na- 
zwisko Bilskiego, Z oświadczenia 
przeto eksperta wynika, że fałszywy 
paszport Baczyńskiego sfabrykowany 
został w poselstwie sowieckiem w 
Berlinie. 


PRZEMÓWIENIE PROKURATORA, 

Po przerwie zabrał głos podproku- 
rator Dobromęski: 

Władysław Baczyński oskarżony jest z 
par. 102 część I kodeksu karnego, za naj- 
cięższą zbrodnię, jaką obywatel Rzplitej 
może popełnić. Zbrodnia ta bowiem godzi 
nie w mienie, ciało lub życie osoby jednej, 
ale godzi w życie, ustrój społeczny całego 
państwa, godzi w Rzeczypospolitą. Nietrud- 
ne jest stanowisko prokuratora w tej spra- 
wie, ułatwił je bowiem sam oskarżony, 
przyznając się, że jest czynnym członkiem 
komunistycznej partji polskiej. 

Następnie A DZE przytoczył 
wyrok Sądu Najwyższego w spra- 
wie Toeplitza, stosujący najwyższy 
wymiar kary i przeszedi do omówie- 
nia i podkreślenia wszystkich prze- 
stępstw Baczyńskiego, a przemówie- 
nie swoje zakończył w sposób mnastę- 
pujący : i 

Takie było działanie oskarżonego jako 
członka komunistycznej partji polskiej i nie- 
jako szeregowca. Dziś jest on Wysoki Są- 
dzie oficerem wśród komunistów. Tam, gdzie 
on jest, zbierają się komuniści, staje się 
osią, około której obraca się praca REM 
na. Byle kogo nie wysyła się jako delegata 
do Moskwy, byle komu nie powierza się 
wręczenia orderu Łańcuckiemu, a przecie 
również jemu właśnie powierzono mandat 
do Sejmu. 

Kiedy mówię o oskarżonym, jako le 
do Sejmu, to nie mogę pominąć tego Śślubo- 
wania, które składał jako poseł, że „rze- 


telnie będzie pracować dla państwa pol- 
skiego, jako całości. To co poprzednio 


wspomniałem, dobitnie świadczy, jak się o- 
„.skarżony wywiązał z przyjętego zobowiąza- 
nia, jak wypełnił ślubowanie. 

Przechodząc do kary, to kary w Polsce na 

Jtego rodzaju przestępstwa nie są zbyt suro- 
we. W Rosji sowieckiej za tego rodzaju czy- 
ny stosowaną jest kara Śmierci. U nas nie- 
ma kary Śmierci. Jest tylko ciężkie więzie- 
nie do lat 8. Czy może istnieją jednak jakie 
łagodzące okoliczności mogące spowodować 
niższy wymiar kary? Niema! Mogłyby być 
o ileby była skrucha. Ale tej ach nie- 
ma. Przyznanie się do należenia do komu- 
nistycznej partji musiało nastąpić przy tylu 
świadkach, przy tyłu niezbitych dowodach. 
A nawet przyznanie się, można wnosić, było 
raczej czynione dla efektu, dla mas, dla ga- 
lerji. W każdym razie okoliczności łagodzą- 
cych niema. 

Na ławie oskarżonych nie siedzi młodzie- 
niaszek, nie człowiek nieświadomy czynów, 
ale dojrzały, poseł na Sejm Rzplitej. Koń- 
cząc swe krótkie przemówienie proszę Wy- 
soki Sąd, aby kara była sprawiedliwą, a bę- 
dzie nią wtenczas, gdy będzie tak ciężką, 
jak ciężkie są przestępstwa, za które oskar- 
żony odpowiada. Proszę o zastosowanie naj- 
wyższego wymiaru kary. 2 

Następnie zabrał gołs adw. Duracz, 
który starał się udowodnić, że Ba- 
czyńúski... miał rację. Porównał przy- 
tem wyjazd Baczyńskiego do Mo- 
skwy, gdzie wygłaszał przemówienia 
antypolskie, z polską delegacją go- 
spodarczą, która jeździła w ub. roku 


do Rosji na zaproszenie rządu so- 
wieckiego. W zakończeniu prosił o 


łagodny wymiar kary. 

Ostatmi zabrał głos oskarżony Ba- 
czyński, próbując przytem wygłosić 
agiłacyjne przemówienie. Po trzy- 
krotnem ostrzeżeniu, przewodniczą- 
cy odebrał głos oskarżonemu, po- 
czem Sąd udał się na naradę. 


WYROK. 

1 Około godz. 6 wieczorem zapadł 
y skazujący b. posła Baczyń- 
sklego na 5 lat ciężkiego więzienia z 
pozbawieniem praw, zaliczeniem a- 
resztu prewencyjnego i zastosowa- 
niem przymuscwego aresztu zapobie- 
gawczego. Pozatem oskarżony skaza- 
ny został na zapłacenie kosztów Sge 
dowych w wysokości 320 zł. 


& 


Kronika Zawiercia. 


x Z ŻYCIA KUPIECTWA. W sali Rady 


miejskiej w Zawierciu odbyło się doro- 


czne walne zgromadzenie stow. kupców 
polskich w Warszawie, oddział w Za- 
wierciu, Na zebraniu odczytano sprawo- 
zdamie z działalności oddziału za rok 
1928, omawiano bieżące sprawy i przystą 
piono do wyboru nowego zarządu w 
skład którego weszli pp. M. Piaskowski, 
A. Bryła, St. Laskowski, Al. Marszałek, 
byli członkowie zarządu i dokompłeto- 
wami pp. Br. Zawadzki, St. Blajer i L. 
Brykalski. Nowowybrani członkowie za- 
rządu na pienwszem zebraniu podzielili 
pracę następująco: prezesurę objął p. L. 
Brykalski, wiceprezesa p. M. Piaskow- 
ski, sekretarjat p. St. Laskowski, zastęp- 
stwo sekretarza p. Al. Marszałek, skar- 
bmilka p. A. Bryła. Jedmacześnie zarząd 
postamowił zmienić lokal, mieszczący do 
tychozasowo sekretarjat Stowarzyszenia 
przy ul. Blanowskiej 2 na lokal przy 
biurze „Nadzieja“ przy ulicy Pilsudskie 
go 5, gdzie też obecnie sekretarjat Stow. 
się już mieści. 


X O WYGLĄD MIASTA, Ministerstwo 
spraw wewnętnznych, w trosce o zewanę- 
izay wygląd miast zaleciło samorzą 
dom zakładanie towarzystw upiększania 
miasta, Towamzystwa te mają za zadanie 
podmiesiemia warunków zdnowotnych i 
estetycznych miast oraz współpracę w 
tej dziedzimie z samorządami. Magistrat 
przystąpił i u nas do organizacji takiego 
towarzystwa, którego zebramie organiza 
cyjne odbędzie się w poniedziałek, 8 b. 
m. w sali Rady miejskiej, 


X DRUGA ZIMA. Wczoraj rano Zawier 
cie przebdziło się jakby w srogim okre 
sie zimowym. Przy lekkim mrozie śnieg 
pokrył ziemię dość grubą warstwą, część 
włościan okolicznych znów przybyła do 
miasta saniami. 


X NOŻOWE PORACHUNKI. Na tle 
sporu osobistego trzech mieszkańców wet 
Grabowa Stanislaw Witkowski, Marjan 
Piłka i Stanisław Olszowy napadli na 
swego sąsiada Władysława Żmudę, zada 
jąc mu ciężkie rany nożem. 

X KRADZIEŻ. Ze sklepu galanteryjne- 
go Memdli Lewenberg w Żarkach nie- 
znami sprawcy skradli towary wartości 
1990 złotych. 


miljonów nbezpieczonych 
W KASACH CHORYCH. 


Do jakich rozmiarów rozrosia się 
w Polsce insiytucja Kas chorych, 
świadczą niektóre cyfry. 

I tak w r. 1928 było w Polsce — bez 
Górnego Śląska, gdzie mstrój Kas 
chorych jest nieco odmienny — 
1.191.000 obowiązkowo  ubezpieczo- 
nych. Doliczając ich rodziny, otrzy- 
mamy 4.345,617 osób uprawnionych 
do korzystania z Kas chorych. A za- 
tem w «całej Polsce łącznie ze Ślą- 
skiem jest około 5 miljonów ubezpie- 
ezonych. 

W 1926 roku 1.782.654 ubezpieczo- 
nych wpłaciło ogółem 144 miłjony zł. 
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Przeciętna składka roczna wynosiła 
wówczas 85 złotych 

Z tych 144 miljonów, ściągniętych 
w r. 1926 — z lat następnych dokład- 
nych obliczeń jeszcze niema — wy- 
dano prawie 114 miljenów złotych ty- 
tulem Świadczeń, w szczególności 
przeszło 51 milj. na zasiłki pieniężne 
i blisko 82 miljony ma lekarstwa, 
szpitale i pomoc lekarską. 


Przed paru dniami ogłoszono treść 
rozmów p. premjera Bartla z przemy- 
słowcami ma temat projektowanej refor 
my podatkowej. Są to nietyle referaty, 
memocrjały czy też odczyty, ile pogawęd 
ki odznaczające się _ bezpośredmiością 
krytyki, opartej na dokładnej znajomoś- 
ci praktyki. Z obłitego materjalu za- 
czerpniemy do niniejszego fell jetonu sze 
reg uwag. 

Jednych, jak pp. Klarnera 1 Bruma, bo 
M uprzywiilejowamie spółdzielczości, 
Istotnie ustawa zezwala opłacać spół- 
dzielniom podatek nie od całości, lecz od 
jedmej czwartej obrotu. Zato spółdziel- 
nie prowadzą pod kontrolą książki, któ 
rych przemysł i bandel np. b. Królestwa 
w większości wypadków nie prowadzi. 
Na to jest rada, mówi p. Brum: „irzeba, 
aby nasz nowy system podaikowy tak 
był skonstruowamy, by stanowii zachę- 
tę do prowadzenia ksiąg, co ze swej stro 
ny byłoby ważnym krokiem w kierunku 
racjonalizacji przedsiębiorstw. Myśl 
swego przedmówcy precyduje poseł Wi- 
śbieki, twierdząc, że doprowadzenie sto- 
py podatku dla hurtu do pół procent 
sprawi, iż wszyscy zaprowadzą księgi. 

Prezes Izby przem. handl. w Warsza- 
wie, p. Cz. Klarner mówiąc o podatku 
obrotowym słnszmie zauważa, że obecna 
komstrulkcja tego podatku  faworyzuje 


Kronika go 


LIKWIDACJA ZALEGŁOŚCI PODATKO- 
WYCH. Celem ostatecznego zlikwidowania 
zaległości w podatku przemysłowym i w po- 
datku dochodowym, których ściągnięcie nie 
jest już więcej możliwem,  Mimisierstwo 
skarbu rozszerzyło uprawnienia dane swe- 
go czasu władzom skarbowym 2 instancji na 
zaległości podatkowe za rok 1927. Władze 
mają indywidualnie traktować każdy po- 
szczególny wypadek. Przed przedłożeniem 
wniosku Izbie skarbowej należy bezwzględ- 
nie przeprowadzić sprawdzenie okoliczności, 
uzasadniających absolutną  nieściągalność 
podlegających umorzeniu kwot. Izby skarbo- 
we mają w dniu 15 czerwca przedłożyć wy- 
kazy umorzonych zaległości. Wszystkie spra- 
wy, wynikające z powyższego zarządzenia 
miały być w Izbach załatwione do dnia 51 
marca b. r. 

PODWYŻSZENIE OPŁAT POSTOJOWYCH 
W DYREKCJI POZNAŃSKIEJ. Dyrekcja 
kolei w Poznaniu wydała zarządzenie, na 
mocy którego podniesione zostają trzykrot- 
nie opłaty postojowe za wagony towarowe 
na wszystkich stacjach tej dyrekcji. Zarzą- 
dzenie to pozostaje w związku z nagroma- 
dzeniem dużej ilości transportów na sta- 
cjach i koniecznością szybszego opróżnienia 
wagonów z powodu ich braku, oraz w związ- 


ODNI* sobota 6 kwietnia 1929 roku 


Koszta administracji, 
14.458.000 zł. to znaczy dziesiątą część 
ogółu wydatków. i 

Interesującą jest również statysty- 
ka chorych. Na 1000 ubezpieczonych 
chorowało przeciętnie 306 osób czyli 
blisko trzęcia część, Mężczyźni cho- 
rowali częściej niż kobiety. Na. jed- 
nego. ubezpieczonego przypadało 


przeciętnie 64 dni zasiłkowych. 


dz 


Rozmowy o reformie podatkowej. 


importera i agenta zagramicznego, przez 
co ujemmie oddziałuje na nasz bilans 
handlowy. Tenże mówca wypowiada zda 
nie, że podatek od kapitałów i rent ob- 
ciąża tylko krajowe kapitały pieniężne, 
wskutek czego utrudnia rodzima ikapita 
fizację. Podatek dochodowy,  zdamiem 
p. Bruma, przeszkadza komcentracji ka- 
pitaiów, obciążając udziały konsorejal- 
ne, wstrzymuje powistawamie poziomo 
lub pionowo skonstruowanych koncer- 
nów (pos. Wiślicki), a doliczając do do- 
chodu wydatki na inwestycje, remont i 
renowacje, utrudnia modernizację za- 
kladów (dyr. Wierzbicki), Dochodzą do 
tego bolączki wymiaru podatków, pow- 
tómne rewizje, obniżające zresztą auto- 
rytet władz skarbowych, mniejsze lub 
większe objawy „sadyzmu fiskalnego“, 
jak się wyraził min. Czechowicz. 

Myśli powyższe, wprawdzie nie nowe. 
jedmak wciąż aktualne i stale powraca- 
jące wypowiedziało wobec premjera 
Bartla, gromo najpoważmiejszych przed- 
stawiceli życia gospodarczego. Stało się 
to dwa miesiące temu i co Rząd uczynił, 
aby usunąć zło? Debatuje na nowym po 
datkiem budowlanym, sprawa zaś re- 
wizji ustroju podatkowego spoczywa, są 
dząc po grobowem miłczemiu, otaczają- 
cem tę kwestję 


spodarcza. 


ku z koniecznością opróżnienia stacyj wobee 
zbliżającego się terminu otwarcia Powszech- 
nej Wystawy Krajowej. 

FLUKTUACJE DROŻYZNY. Komisja do 
badania zmian kosztów utrzymania w War- 
szawie na posiedzeniu w dniu 4 b. m. obli- 
czyła, że w lutym r. b. w porównaniu ze 
styczniem r. b. koszty utrzymania rodziny, 
złożonej z 4 osób, wzrosły o 2.7 proe., w 
marcu zaś w porównaniu z lutym r. 
zmniejszyła się o 1.9 proc. 

EKSPORT śWIŃ DO CZECHOSŁOWACJI. 
Jak donosi Państwowy Instytut Fksportowy, 
w marcu r. b. kontyngent importu trzody 
do Czechosłowacji w iłości 12.000 sztuk ty- 
godniowo nie został dotrzymany. Mniejsza 
podaż trzody polskiej na rynku praskim 
spowodowała znaczne podniesienie cen, wsku 
tek czego masarze i rzeźnicy wstrzymali się 
z zakupieniem na zapas, czekając obniżki 
cen, mimo, że sezon dla świni krajowej się 
kończy i nie można spodziewać się wię- 
kszych jej dostaw na rynek. W związku 
z tem w m. kwietniu okaże się silniejszy 
popyt na świnię polską na potrzeby codzien- 
ne i dla uzupełnienia zapasów. Prawdopo- 
dobnie na m. kwiecień będzie potrzebny 
większy kontyngent tygodniowy. 
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Z gieldy warszawskiej. 


CEDUŁA Z DNIA 5.4 

AKCJE: Bank Dyskontowy 127.00, B. 
Polski 164.50, Spiess 255.00, El. Dąbro- 
wa 105.00, Cukier 55.00, Firlej 50.00, Lil- 
pop 54,00, Norblin 277.50. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jorlk 8.90 
Lomdyn 45.28 i jedna ósma, Paryż 54.85, 
Wiedeń 125.50, Praga 26.40, Włochy 
46.66, Belgja 123.85 i pół, Szwajcarja 
171.61 i pół, Holandja 357.58, Sztokholm 
238.15, Dolarówika 5 proc. 88.00 — 92.00, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc, 49.90— 
49.25, i Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 105.00. 

'Tendemcja dla akcyj niejednolita, dla 
walut naogół mocniejsza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 5,4. 

Żyto 32.90 — 55.40, Pszenica 4650 — 
47.50, Jęczmień przemiałowy 32.25—35,25 
Jęczmień browarowy 55.50 — 35,50, O- 
wies 32.50 — 35.50, Ospa żytnia 24.75 — 
25.75, Ospa pszenna 26.25 — 27.25, Mąka 
żytnia 70 proc, 48.00, Mąka pszenma 65 
proc. 65.00 — 69.00, Groch polny 45.00 — 
48.00 Gmoch Victoria 64.00 69.00, Gmoch 
Folgera 55.00 — 60.00, Seradela 52.00 — 
61.00, Pelluszka 41.00 — 43.00, Łubin nie: 
bieski 25.00 — 26.00, Lubin żółty 38.00— 
40.00. 

Reszta bez zmiany, usposcbiemie spo- 
kojne. : 


Zabójczyni 
WŁASNEJ CÓRKI. 


We wsi Maźniowo w gminie Pli- 
skiej w Wileńszczyźnie rozegrał się 
straszny, mrożący krew w żyłach, 
dramat rodzinny. 

Ksenia Łyńko, córka zamożnej go- 
spodymi Doroty, miała za miesiąc 
wydać na świat owioc zakazanej mi- 
tości, Matka jej odczuwała bardzo 
głęboko ten wstyd i żywiła do córki 
ogrommy żal. Wskutek tego docho- 
dziło między niemi bardzo często do 
ostrych zatargów. 

czasie ostrej kłótnn Dorota Lyi: 
ko schwyciła drąg i uderzyła nim 
córkę w głowę. Ksenia padła bez ży- 
cia. Matka zamarła z przerażenia. 
Próbowała początkowo cucić córkę. 
widząc jednak, że wysiłki jej pozo- 
stają bez wymiku, uciekła z domu i 
skryła się w okolicznych lasach. 
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W. K. S .25 p. a. p, Będzin — T. S. 
„Victoria“ Sosnowiec, Pierwsze w sezo- 
nie tegorocznym zawody koleżeńskie w 
pilikę nożną odbędą się w niedzielę, dn. 
7 bm. o godz. 5 popoł. na boisku T. S. 
„Wiatomia” w Sosnowcu przy ul. Aleja 
pomiędzy W. K. S. 25 pap. z Będzina i 
miejscowym mistrzem klasy A, T. S. 
„Vietomia', Zawody zapowiadają się bar 
dzo interesująco. 


WIOSNA. 


— O czem myślałeś, kochany: 
— O tem samem co ty, 
— Fe, wstydź się! 


SATP OOOOOWE EN SE 


+ ARMSTRONG LIVINGSTONE. 


Wbrew oczywistości. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
55) 


— Fam powiedział mi wczoraj, ze potrafię naj- 
dzikszy pomysł zamienić na fakt realny — a oto 
mam wrażenie, że właśnie tego dokonałem. Opo- 
wiem panu dokładnie o wszystkich danych, jakie 
pozbierałem w ciągu ostatnich dwunastu godzin, 
a pan niech słucha uważnie. Później proszę mi po- 
wiedzieć, co pan o tem myśli. Mówię to panu jed- 
nak w najściślejszej tajemnicy. Nie możemy wtrą- 
cić w nieszczęście niewinnego człowieka, dlatego 
tylko, że nie potrafimy znaleźć prawdziwego prze- 
stępcy. 


Oczywiście, że nie. Daję słowo honoru. O 
kogo chodzi? 

— O Cecila Rossitera. 

— Ja pierwszy o nim pomyślałem! Trzeba by- 
ło stać trwale przy tem, zamiast rozpraszać się da- 
remnie... j 

Słuchał z największem zainteresowaniem, a 
detektyw skończywszy opowiadanie, odezwał sie w 
te słowa. 

— Możnaby sobie fakty te wytłomaczyć w na- 
stępujący sposób: Cecil posiada widocznie nie- 
okiełznany charakter, a jego tryb życia mógł go 
wtrącić w bardzo ciężkie położenie. Przypuśćmy, 
|że musiał zdobyć wiekszą sumę pieniedzy. abv za- 


spokoić kogoś, czy coś i że posłanowił sięgnąć do 
kapitału bankowego. Zapewne liczył na to, że ja- 
kieś spekulacje pozwolą mu zwrócić pobraną kwo- 
te. Dziewięć dziesiątych malwersacyj powstaje na 
tem właśnie tle. Skorzystał z tego, że Gray ufał mu 
bez zastrzeżań i upatrzywszy stosowny moment, 
porwał paczkę i ukrył ją w kieszeni. Spekulacje 
musiały zrobić fiasco, a nasz młodzieniec stanął 
oko w oko z gniewem wuja, lub nawet z uwięzie- 
niem. Rozważyliśmy już fakt, że Gray mógł od- 
kryć kradzież, oraz złodzieja, ale hipoteza nie wy- 
daje mi się prawdopodobna, tembardziej, że ma- 
stręcza się nam inna alternatywa. Cecil jest spryt- 
nym chłopcem, i zrozumiał, że gdyby udało mu się 
zamordować Graya i zbrodni nadać wszólkie po- 
zory samobójstwa, to tem samem zwaliłby całą od- 
powiedzialność za kradzież na barki nieboszczyka. 

Przygotował wszystko starannie. Prawdopo- 
dobnie złożył poprzednio wizytę Grayowi i zwę- 
dził rewolwer, by go mieć pod ręką, gdy nadejdzie 
decydująca chwila. Przygotował list pożegnalny, 
przyczem nie zaniedbał napisać go na maszynie 
tego samego typu. W ten sposób zyskiwał na cza- 
sie, oraz nie narażał się na pozostawienie śladów 
na klawiszach maszyny. Oczywiście włożył ręka- 
wiczki, ale wiedział, że nie powinien zostawić ani 
smug, ani plam na przerywaczu 


Spędził niedzielny wieczór w Nowym Jorku, 
a do Haley Springs wrócił o północy. Żył na tyle 
blisko z Grayem, by wiedzieć, że Janina wyjecha- 
ła i że Dick jest sam w domu. Udał się do niego, 
zbudził go pod jakimś pretekstem i wszedł do po- 
koju, Przypuszczam że obszedł dom ścieżka od 


tyłu, gdzie go żaden z ulicznych przechodniów nie 
mógł zobaczyć i zapukał do okna Graya. Znalazł- 
szy się wewnątrz skorzystał z pierwszej sposob- 
ności, by podejść do przyjaciela i strzelić mu w 
łeb, co wobec bliskich stosunków było nawet bar- 
dzo łatwem zadaniem. Reszta odbyła się w zgodzie 
z ułożonym planem. Wiedział co ma zrobić i miał 
przy sobie wszystko, co mu było potrzebne: list — 
by go założyć na maszynę, oliwę, by nią napuścić 
klucz i zamek, szczypce i sznurek do przyciągnię- 
cia krzesła ku drzwiom. Jeżeli ma zwinne ręce to 
zabieg ten zabrał mu najwyżej pięć minut. Wy- 
szedł frontowemi drzwiami i niezauważony przez 
nikogo wrócił do domu pustą ulicą; wkrótce zna- 
lazł się bezpiecznie w swoim pokoju. 


Nigdy nie przychodziło mu do głowy, by ktoś 
miał przeprowadzać śledztwo, mógł też ufać, że 
przy pobieżnych dochodzeniach szczegóły te nie 
wyjdą najaw. Orzeczenie sędziego musiało go 
usposobić doskonale — natomiast przyjazd Horto- 
na podziałał na niego jak uderzenie obuchem w 
głowę. 

Obmyślił wszystko tak dokładnie, że wątpię, 
czy kiedykolwiek obawiał się, że prawda wypłynie 
na wierzch, ale jego chytry umysł  przygołowai 
jeszcze jeden argument, przemawiający przeciw 
Dickowi. Dał Janinie studolarowy banknot, licząc 
na to, że dowiemy się o tem i spytamy, od kogo g0 
dostał. Jego życzenie spełniło się. Odpowiedział, że 
otrzymał go od Graya, a Gray nie żył, — mógł więc 
utrzymywać to z największą bezczelnością. Któż 
| jest w stanie dowieść mu. że kłamie? 

MARA 


EPOKOWY CHEVROLET 


w Histórji Chevroletów 


A 


zaopatrzony w silnik 


Piss sarya — WZT 6:ŁI0 
cylin rowego motelu 171929 stanie 
się pamiętnym w dzicjacii Chevrolet Motor 
ompany. Jeszcze nigdy nie sprzedawano sa- 
mochodów tej klasy po tak niskiej cenie. Nowy 
model jest rzeczywiście sensacją, o której móvi 
dzisiaj cały świat. 
f Przydomek „epokowy'”, nadany nowemu 
modelowi, nie jest przesadą. Chevrolet na rok 
1929 stanowi zasadniczy zwrot w rozwoju 
automobilizmu. Trudno uwierzyć, iż jest to 
samochód wyrabiany masowo. 
Nowy Silnik. 

Zasadniczą nowością w nowym modelu jest 

a-cio cylindrowy potężny silnik, będący ostat- 
nim wyrazem techniki automobilowej. Silnik 
ten o górnym rozrządzie jest wynikiem cztero- 
letnich doświadczeń i prób, przeprowadzonych 
w laboratorjach oraz na terenach doświadcza|- 
nych General Motors. Przeszło sto typów 
ssilników sześcio-cylindrowych zostało wyko- 
nanych i poddanych licznym próbom, zanim 
ostatecznie został przyjęty silnik, zastosowany 
obecnie ne nowych modelach Chevrolet. 

Moc silnika, zwiększona o 32,8°/ w po- 
równaniu z poprzednim modelem, równa się 
46 KM na hamulcu przy 2600 obrotach na 
minutę. Maksymalna szybkość samochodu 
została przez to zwiększona o 20°/, 


Nowe Ulepszenia. 

System dopływu benzyny został znacznie 
udoskonalony. Benzyna z głównego zbiornika, 
o zwiększonej pojemności, 41,64 litr. jest 
dostarczana zapomocą pompy ssąco-tłoczącej 
zaopatrznnej w specjalny szklany filtr, który 
zatrzymuje wszelkie nieczystości zawarte w 
benzynie. 
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Zastosowanie specjalnej pompki przy kar- 
buratorze, która dostarcza dodatkową ilość 
benzyny z chwilą kiedy raptownie naciśniemy 
pedał akceleratora powiększa akcelerację o 
219/, w porównaniu z poprzednim modelem. 

Specjalną uwęga zwraca udoskonalenie 
bezpośredniego i automatycznego olivienia. 

Nowe udoskonalone hamulce na cztery 
koła działają równomiernie za lekkiem na- 
ciśnięciem pedału. Wał zaś korbowy niezwykle- 
mocnej budowy z kutej stali jest statycznie 
i dynamicznie zrównoważony i nie poddaje 
się wibracji nawet podczas najszybszej jazdy. 

Nowe Karoserje. 

Nowe karoserje Fishera. bardziej prze- 
stronne i bardziej wydłużone niż w poprzed- 
nich modelach, czynią wysoce estetyczne 
wrażenie. Ich wygląd zewnętrzny zadowoli 
najwytrawniejszego znawcę. Nadzwyczaj 
szczęśliwy dobór kolorów, któremi wozy te 
są lakierowane, podnosi ich elegancję. Wydłu- 
żone niskie linje, chromowana ornamentacja, 
szerokie sklepione błotniki, wysoka maska, 
nadają tym samochodom wygląd luksusowy. 

Wewnętrzne wykończenie nowych Chevro- 
letów, jest bez zarzutu. Szerokie wygodne 
siedzenia są pokryte gusownemi, trwałemi 
materjałami w kolorach, które harmonizują z 
karosserją danego samochodu. Między siedze- 
niami pozostawiono dużo wolnego miejsca 
dla nóg. Wydłużone ramy okien dają rozległe 
pole widzenia. 


W najbliższych dniach ukaże się ogłoszenie 
oznajmiające ukazanie się na rynku nowej 6-cio 
cylindrowej ciężarówki Chevrolet, 


6-cio cylińdrowy 
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JIM Sześciocylinarowy samochód w cenie wozów 
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czterocylindrowych 


W nowych Chevroletach wprowadzono 
między innemi doniosłe ulepszenie, — przesu- 
walne siedzenie kierowcy. Siedzenie może być 
przesuwane nawet w czasie jazdy zapomocą 
małej krótkiej korbki. 

Efektowną też nowością w Chevrolecie n 
rok 1929 są przednie latarnie, których wygląd 
znacnie zyskał w nowym modelu. W celu 
dowolnego obniżenia kierunku Światła w. 
nowych latarniach Chevroleta umieszczono 
z lewej strony pedału sprzęgła specjalny 
przełącznik, działający przy naciśnieniu na 

Wszystkie modele są zaopatrzone w lampkę 
ostrzegawczą “stop, oraz w tylne światło, 
Uchwyt do opony zapasowej umieszczony 


"jest z tyłu. 


Wreszcie wszystkie modele są zaopatrzone 
w znane amortyzatory hydrauliczne systemu 
„Lovejoy“, które zapewniają wygodną i bezs 
pieczną jazdę po najgorszych drogach. Amor* 
tyzatory te systemu oliwnego są doskonale 
znane w całym Świecie samochodowym, — 
używane zaś są w najdroższych samochodach. 

Siedem różnych modeli karoserji Fishera 
jest do rozporządzenia nabywców. Są to: 
Phaeton, Roadster, Coach, Coupć, Sedan, 
Sport Cabriolet i Convertible Landau. Każdy 
znajdzie między temi modelami wóz dla 
siebie odpowiedni. ak 

W ten spesób dogadzając wszelkim gustom 
i wymaganiom epokowy Chevrolet dostępny 
jest dla najszerszego ogółu, gdyż dzięki ułat- 
wionym warunkom płatności nabycie jego 
nie przedstawia żadnych trudności. Znakomicie 
zorganizowany system obsługi oraz roczną 
gwarancja przy sprzedaży zapewniają trwa» 
łość i sprawne funkcjonowanie tego epoko- 
wego samochodu. 
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GENERALE MOWOREPMYCJESTHM 
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Używanie „ðilvikriņnu 
Tako pierwszy co dop 


czyści zęby. 


KINO 


SFINKS 


„UCIECHA”| 
COSLAS | 
GIEŁDA PRACY. 


Wolne miejsca na dzień 6 kwietnia 1929 r. 
Kandydatkw do Policji Państwowej na 
wyjazd — 5. i 
Agentów handlowych na wyjazd — 6. 
Kamieniarzy w miejscu — 11. 
Kotlarz — 1. 
Ciągacz drutu — i 
Chłopiec na praktykę kowalską — 1. 
Furmanów — 5. 
Stolarzy — 2. 
Tokarzy ~- 2. 
Karniarz — 4 
Kornecista — 
Kowal — 1. 
Pomocy kowalskiej — 4. 
Szofer ze świadectwami — 1. 
Robotników niewykwalifikowanych — 50. 
Robotnic (kobiet) — 3. 
Służby domowej kobiet — 25. 
Kolejność kierowania kandydatów zwykła 


W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 72 wol- 
nych miejsce. P. U. P. P. skierował do pracy 
iii osób. 


OKAZJA DLA BUDUJĄCYCH! 


KAFLE. 


1. 


sprzedaję niżej 
ceny produkcji 


tylko przez czas krótki 
A. DYMECKI Zawiercie 


Blanowska 43. 
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USUNĄCBEZ: ŚLADU PIEGI, 

PLAMY.WĄGRY OPALENIZNE 

WARZY?:; 

: "WIĘC 
(AJ BEZRTĘCIOWEGO | 

REMU METAMORFOZA | 
ę PIEGOL Roty f 
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Cennik otfłoszeń: 


ECA TE TYT AE Tr 
REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. 


Sosnowiec: 


Wydawca i redaktor racz.: 


ADMINISTRACJA: 


Od wtorku 2 
do 7 kwietnia 


| -Tajniki życia wielkomiejskiego. 
Salony arystokracji i spelunki 
podmiejskie. 
kabarety w 


E nadeślij charakter 
zakomunikuj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz szczegóło- 
wą analizę charakteru, określe- 
nie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenia. Nadesłać zł. 2 (można 
znaczki pocztowe). 


„KURJ]JER ZACHODNI" 


obejmuje trzy preparaty: ` PRA) PU 3 AŻ 
iero wyszczególniony środek na porost włosów, czyli ,„Silvikrin-kuracja włosów“ 


jako drugi środek do pielęgnacji włosów „Silvikrin-Fluid“, wreszcie 

jako trzeci środek służący do hygjenicznego mycia głowy „Silvikrin-Shampoon . 
Mając bowiem zdrowy i tęgi włos, utrzymać go można w takim sianie tylko przy odpowiedniej 
pielęgnacji a do tego służy „Silvikrin-Fluid", skoro go się używa codziennie, jak się też codziennie 


Od czwar 


Teatry, dancingi, 


filmie p. t. 3? 


JDź OSOBIŚ 


CIE 


PRZY 


pisma;* 


Warszawa, psycho-gra- 


folog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 52 — 


Redakcja „Świt. 


USUWA NAJUPORCZYWSZY. 
: ” 4 


BÓL GŁOWY. 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 

przy kupnie alkkcemtować, wyraźnie żądać 

oryginalnych proszków z „KOGUTKRIEM” 

Gaseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 

Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 

polecane naśladownictwa w podobnem do na- 
szego opakowania. 


Dęblińska Nr. t 
TADEUSZ OPIOŁA. 


"WasLepszy | 
(anottnowy 
PUDER DLA DZIECI | 


Telef. Nr. 64. 
Telef. Nr. 75. 


| ihe: 


AAEE | 


Jak uratu 


Przed kilkunastu laty udało się Dr. Weidnerowi wynaleźć neutralny siiny rozczyn z włosów lud. 
kich, znany poda nazwą „Silviknin'. (D. R. P. oraz opatentowany prawie we wszystkich krajach kultura: 
nych). Skutkiem kuracji włosów „Silvikrinem* osłabiony korzonek włosów zostaje zasilony tak dalece, i. 
nawet przy objawach łysienia daje się.zouważyć żwawy porost nowych włosów. r 
Wielu lekarzy podjęło walkę przeciwko przykrym skutkom wypadania włosów za pomocą „Sily! 
krinu* przez co osiągnięto bardzo zadawalający wynik. Nader interesujące jest to iż w wielu wypadkach 
lekarze sami na sobie środek ten wypróbowali i to naturalnie używano go starannie i wytrwale. W tych 
wypadkach osiągnięte skutki megą być pociechą dla wszystkich cierpiących na wypadanie włosów: Praw- 
dziwa droga została nareszcie wynaleziona do odzyskania napowrót pięknych bujnych włosów by w ten 
sposób zachować młodości jej ozdobę aż do późnych łat. Prof. uniwersytetu Dr. med. Polland i wielu je- 
go kolegów złożyło rezultaty swych interesu jących doświadczeń w rozprawach naukowych. 


Gdzie nic nie skutkuje, skutkuje Silvikrin! 


RK 


"Wielka epopea wschodnia. 
W rolach główn.: BEBE 


ot 


WEZ CE a STANA 


Mycie głowy odbywać się winno zawsze ostrożnie a pnzytem jednak gruntownie, „Silvikrin-Sham- 
poon“ dostosowany więc jest do osobliwych zadań. które skóra głowy ma wypełniać. 

Ponieważ nie namawiać, lecz jedynie przekonać chcemy, przesyłamy bezpłatnie i wolne od opłaty 
pocztowej wypracowania naukowe pierwszych powag lekarskich. Sposób użycia i plan leczenia Silvikrinem 
zredagowany przez prof. Dr. med. Lipliawskiego w Berlinie oraz nader pouczającą broszurę p. t.: „Włosy 
ich wypadanie i odrastanie”, gdzie na 36 stronicach omawiane są w łatwo zrozumiałej formie problemy po- 
rostu włosów, do tego bezpłatną próbkę Silvikrin-Shampoon. Pò przesłaniu nam obok załączonego kuponu 
przesyłki bezpłatnej wysyłamy odwrotnie życzone dziełka i próbkę. 
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KUPNO 
i SPRZEDAŻ 


Tokarkę; frezarkę, 
wiertarkę, hebiarkę ku- 
pię nowe lub używane. 
Oferty do Admin. pod 
„Heblarkę”. 1870-3 


Nr. w 
Sosnowcu, 19 ubikacji 
w dobrym stanie bez 
długu hipotecznego do 
sprzedania. Wiadomość 
u właściciela przy ulicy 
Piłsudskiego 78 w So- 
snowce™, 1828-5 
Sprzedam plac, znaj- 
dujący się w dobrem 
położeniu miasta So- 
snowca. Tuż przysta- 
nek tramwajowy. Zgło- 
szenia do Administra- 


cii pod $P. S$."  1848-3 


Sklep, mieszkanie, u- 


ZR ORO 


rządzenie i towar do 

sprzedania. Sosnowiec 

Pogoń Czeladzka 13. 
1857-3 


WI 


IE |, 


EEF AE GACEK 


SARWA ES gia teo e a a 


Oferty 
WILEŃSKA AGENCJA REKLAMOWA, 
WILNO, ul. WIELKA 14, pod „A. B.“ 


i 
CD EN CE COR (TCS CRA CD ZE NRY DOE CIE (M SE JEZ OT (WB C D (EB EN S 


sprzedania. Wiadomość | 


agórze, Kościelna 11, 


M. Gęborek. 1890-2 


BĘDZIN, 


soboła 6 kwietnia 1929 roku. 


Kupon przesyłki bezpłatnej 


2. 
Sb 


Nazwisko: 


a 


SEUEN 


tku 4 do niedzieli 7 kwietnia 1929 r. włącz 


reg 


DER 


PEŁ 


TYN 


Krowa czarna już na 
ocieleniu do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Mała- 
chowskiego 18, Sosno- 
wiec, u gospodarza, 


1864-3 


POSADY i PRACE 


Potrzebna kasjerka. 
Koss, Sosnowiec, War- 


szawska 14; 1873-3 


Szofer z Warszawy 
poszukuje posady, miej- 
scowość obojętna. Ła- 
skawe zgłoszenia do 
filji „Kuriera Zachod- 
niego“ w Zawierciu pod 


„Student“. 1875-3 


Referent podatko- 
wy obeznany z wszel- 
kiego rodzaju agendami 
podatkowemi, teorety- 
cznie i praktycznie, szu- 
ka popołudniowego za- 
jęcia. Łaskawe zgłosze- 
nia poważnych reflek- 
tantów, proszę kiero- 
wać do Adm. „Kurjera 
Zachod.“ pod „Nr. 132%, 

1821-2 


Maiachowskiego 2. 


DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-235. 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Piłsudskiego 4. 


LLIAM POWEIL, 


ielę 7 kwietnia, 
o godzinie 11.30 


wyświetli obraz 


PRZEZNACZENIE” 


2 
TANIO DO ZBYCIA 


uprasza się adresować: 


Redaktor odpowiedzialny: 


LZ) 


Silvikr 


Ulica: . 


w 2 aktach. 
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ma 


1813 


Ian 1 
Takie jest też zdanie tysięcy używających 
= 46 


1n 


W kopercie zaopatrzonej w 
znaczek poczt. przesłać do: 


Jiikrir-Jerfeu, Głańsi, 326 Kólichergasse ZIN, 


Proszę o przesłanie mi bezpłałnie: 


1. Książeczkę o 56 stronach p. t: „Włosy ich wypada- 
nie i odrastanie'. 


Wypracowania naukowe pierwszych powag lekarsk. 
Bezpłatna próbkę „Silvikrin-Shampoon" 


NAD PROGRAM:) działku 8 kwietnia 
Wesoła komedja| 


9 Erotyczny dramat osnuty 
na tłe życia książąt rosyj- 
skich w Paryżu, mieście 

uciech i rozkoszy, 

FACE CR, E O ET PODLE 


Panna do biura możl.! 


z praktyką potrzebna, 


Znające niemiecki mają | _ 


pierwszeństwo. Począ- 
tkujące prosimy się nie 
zgłaszać. L. Jakubowicz 
i 5-ka—Sosnowiec, Dę- 


blińską 7. 1886 


LOKALĘ 


l 
AB EASE TEA IAA aA, 


Jeden umeblowany 
większy pokój w śród- 
mieściu z telefonem za- 
raz do wynajęcia na 
biuro. Wiadomość te- 
lefon Nr. 133. 1856-3 
2 panów przyjmę na 
mieszkanie przy rodzi- 
nie. Adres poda Admi- 
nistracja. 1665-2 


~ 


| ZGUBIONE 
| DOKUMENTY 


Widórski Jan zgubił 
książeczkę. wojskową 
wydaną przez PKU. So- 
| snowiec. 1869-2 


Zauler Lejbuś 


książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Bę- 
dzin. 1876-2 


Ogioszenia drobne od wyrazu 10 gr. (najmniej 1 zł.); ogloszenia z układem tehelarycznym o 25 proc. droższe. 
oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


";ZBE 


LEKKI 


8 


Í ANONS! Od ponie- 


| „MASKA 
SMIECHU“ 
(Smiej się pajacu) 
W roli głównej: 
Lon Chnaney. 


SE 


EK 


Teodozja Cyran unie- 
ważnia zgubioną legi- 
tymację Nr. 110057 Ka. 
sy Chorych w Sosno- 
wcu. 1854-3 


Skalska Marja zgubi- 
ła książeczkę Kasy Cho. 


Piotr Sobota ur. 1901 
zgubił książeczkę woj- 
skową PKU. Sosnowiec. 

1893-3 


Zborowski Franciszek 
zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną  prze2 
PKU. Sosnowiec, którą 
unieważniam. 1892-3 


NE 


e n] 


Róż 


Domowe obiady na 
miejscu i do domu oraz 
na zamówienie wydaje, 
Sosnowiec 1 Maja 17 1 
sień od mostu front. 


1845-6 


Wyżyinaczki do repe- 
racji przyjmuje fabryka 
wyżymaczek „Laura“, 
Sosnowiec Dekierta 13, 
wejście z podwórza 
I-sze piętro. 1896-9 
Sliwa Romuald Sosno: 
wiec Barbary 1 zgubił 
rewolwe: belgijski 


Nr. 839988. 1891-3 
TE ED W CTI LSE S 


Reklama jest 


dźwigną handlu. 


Za terminowy druk 


SOTA ECS WE OZBOO 


ZAWIERCIE, 3-g0 Maja 22. 
GRODZIEC. Będzińska. 


HENRYK SiIRYJEWSKI 


